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FASZODA. 
}lała ol:!ada nad góruym Nilem, do niedawna 

znana tylko geografom, naraz IJuiJrała powaine
gl) zllttcl':ellia, pr:/'yc:/'ylliaj~~c lliema~o kłopotu dy
ploma.cyi fnmcul:!kiej i allgielsk iej . 

Tu bowiem I':etkll~ły I:!ię obecllie najżywotnie,i
sza interesy Anglii w Afryce południowej l': inte
resami Francyi, ktol'e,i I1kład, :/'uwal'ty ,/, pań
stwem KOllgu :/'<'1)ewllił Zn<lCZlle ob:-;:/,ary nad 
Ubhngi-Udle i otwierał drogę do źródeł Nilu. 

Akcyft w tym kiel'llllku rOl':poczęła Prancya 
wówczas jesl':cze, gdy ous:/'Ul'y Anglii odcięte hy. 
ły od jej terenu operacyjnego przez państwo 
Mahdiego. 

Nad góruym Ub,wgiem utworzooo OSOUllą pro
wincyę fmncuBką, l': odd:/'ieluą administracyą, 
lliezalezllą od gubernatora t'ra ncuskiego K()J1ga 
i wyt!yłailO B:/,ereg ekspedycyj ku źródłom Nilu 
l': eskortą .seuegalskich Btrzelców, przywykłych do 
I': a bój cl':ego klimatu Afryki. Ekspedycye te u
twierdl':uły punowallie .francuskie w tych odle
głych stronach, organi:/'owały siłę I':hl'ojną i I':a
kładały ~tacye. 

,N e kro logi ella rol)obiiików !la vół l\euy). 
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odniósł słynne I':wycięstwo pod Omdurmanem, 
l': kolei rl':ec:/'y musiał skierować dalsl':e 13we ho
ki ku Faszod:/'ie, aby :/'adać ol:ltatec:/'lly cios d~l'-

\ wisl':om i utrwalić 11LlllOWanie tlllglików nad ca
. łym biegiem Nilu. 

I 
Prl':edllie straże zwycię"kiego sirdara, dotal'ł"I':Y 

do FaBzody, Zl1ala:/'ły tam wyprawę fl'allclll:!ką, o któ
I rej głuche wieści doni6Bł im I,HU'o8tatek kalifa 

I 
Abdl111acba. wysłany do Fa~nody jeBI':cze prl':ed 
upadkiem Omdmmallu. 

I 
Sirdar KitBchellel' llie mógł powstawić .I!'aszo

dy w rękach francul':ów, nie narażając się na zni
'wec:/,ellie re:/'ultatów ~wictnego I':wycię:3twu pod 

Omdurmallem, wel':wał :/'atem majora Marscballda, 
aby I':winął flagę i llUjluótszą drog'ą powracał do 
fJ'allcuBkiego Konga. 

S:/'cI':upłe siły llie pozwalały 1\Iarchandowi 
zmierzyć Bię z potęgą ,wglo-cgip:;ką, godnu~ć :/'aś 
i illteresy Francyi nie dopusI':cl':ały, aby ustąpił 

I 
z I':aiętego po~tel'unku na pierwsze wel':wanie an
glo-egipskiego wodza be:/, :/'asiągllięcia instrukcyi 

I od swego rl':ądu, chyba pod llaciskiem przemaga-

j 
jącei siły. 

Z drugiej :/'nów strony w l·'as:/,oc!:/,ie lla.stąpiło 
I spotkanie nie dwóch wrogich oddl':iałów VI' uierównej 

\

lic:/,bie wojowników, lecI': dWÓC, h potężnych państw. 
Strzał nad góruym Nilem mógł gl'oźllym echem 
odezwać się nad Tamizą i Sekwaną i $powodo

I wać I':atarg I':uyt \Joważny w następstwach. 
: Toć lIiechrmo "Daily Telegl'aph" pisał, iż nie 
I ma różnicy między wtarp.'llięciem fl'all(lUZÓW mt 

I 
egipskie tel'yto\'yum pod Fa$I':odą, a wysłalliem 
siły :t.bl'ojnej do Aleksandryi; każde I':aś uarusl':e-

I 
nle swego stauowiska w Egipcie Anglia uważać I 

bę(~:/,ie:/,Cl k~'ok wyraźnie jI:lj uiepJ':/'yjl~uly. Nie 
mOl':e tu byc mowy o żadnych J'okowa1l1ach. Mar-

\ 
chaml albo zgodl':i si~ być tylko gościem egip
skiego rządu, albo też ustąpi dourowolnie, lub 
siłą wypart.y wstanie. 

Faszoda od r. 1837 hyła stacyą egipską. Gor
ilon w 1'. 187 ± wysłał do niej Gbasi-haBI':ę, jako 
namiestnika khedywa (Ila poskromienia buntu 
i u kr(,renia handlu niewolni ków. 

Miejsce jego w 1'. 1881 I':ajął Frank Lapton, 
lecI': Opllt!:/'CWlIy prze:/' woj$ko w r. 18~.! musiał 
poddal" . się :\Iahdiemll. 

Egipt utracił wówcI':as faktyczuie wła.dl':ę llad 
gól'D,)'UJ Nilem, ule Anglia nie pl'I':estała l'ościG 
sobie pl'eten.syj do Sudanu. 

PreteJ1~ye te w traktatach l': 1'. ] 881 i 1890 
uznały Włochy, Niemcy i państwo Kongo; Fran
cya ich atoli nie aprobowała, nIe teź i uie za
łożyła protestn. 

C:/,y po oder\\'~dliu od Egiptu prowincyj 8U

dańskich może być jes:/'cl':e mowa o I':wiel'I':chnic
twie anglo-egipBkiem mld terytoryami górnego 
Nilu-oto pytanie, które tylko dyplomacya, In b 
Ol'~ż r()z~tl'I':ygnąć mogą. 

Po majorze l\Iollteil i komisal':/'u Liotard wy- , 
rUl:!zył w te stl'ony w r. 1897 kapitan Marcband 
z f)OO strzelcami senegalskimi, wojtlkiem at'ry
lUlń~kiem, oraz dwoma pionierami f'rtmcllskimi:i do
tnrl aż do Fasl':ody, będącej pierw:3zej wagi poste-

.Fas:/'oc\a wiec t!tała sie obecnie symbolem sl':e
rokich zagadni~ń koIouiainych, z których wyło
ni(\ się musi nowy podl':iał północno· wschodnich 
obsl':tlrów Af!'y ki. 

r unkiem dla. ob8er'ITacyi tego, co sie c11':ieje w doli-
uie Nilu. • 

Gdy "il'dal' Kit$chener, a (Jberuie par An:?;lii 

Wiele kwestyj, które wczoraj jel:!zcze nie ist- ' 
lliały, lnb które p1'Zedstawiały się pod innym ką-

l tern widzenia będzie musiało podleci:/' dyskusyi, 
która nie należy ani do llI<l.;ora 1farchanda, ani 
też do sil' Kitschenera. 

To też pie,'wsl':Y pOl':ostał w FaBI':odzie, nie 
cl':yniąc wstrętu drugiemu, gdy obsadzał spomy 
posterunek wojskiem nn~lo-egipskiem. 

rrrzy więc fl<lgi: angielska, egipslm i francu
I:!ka powiewają nad Faszodą; która Bię atoli u
trzyma. rOl':strzygllie dyplomacya. 

Wzięcie FaHMdy ugl'lmtowało ostatecznie pa
llowallie allglików llad derwisl':ami; umowa zaś 
zawarta r. Niemcami I':apewniła im :/'budowanie 
kolei żelaznej i linii telegraficznej przel': teryto
rya pallstwa Kongo do Ugaudy. 

Ale umowa angIo-niemiecka w llluym jes:/,c:r.e 
puukcie dotknęła interesów franCllskicll. Chodl':i 
tu o pod:/'ial I':al'I':ądll kolonii 1Iozal1lbik, należącej 
do Portugalii. 

Portugalcl':ycy od 1'. l-H tl idąc za popędem 
nadanym prl':ez illf,\'llta don Henryka, ważne czy
nić poc:/'ęli odkrycia na wyhrl':eiach I':achodnieh 
Afryki. 

Po odkryciu pl'I':ylądka Doln'ej Nadziei prl':ez 
Bartłomieja Dial': w 1'. U86 znisl':cl':ono przesąd, 
istlliejący od czasów Ptolemeus:/,a, jakoby Afryka 
ku południowi coral': się ro:/,szerzała. 

Skoro zaś d:/'ielllY żeglarz Vasco do Gama 
dllia 20 listopada 1497 opłynął ten przylądek, 
odkryto krainy 'Sofalu i Mo:/'ambik. 

Wschodnie to wybrzeże połudlliowej Afryki 
ciągllie sir: lla p)':/'estrzeni 250 mil od zatoki De
lagoa do pr:/'ylądka DeIgado i dotychc:/'as po:/'o
staje pod I':wierl':clmictwem Portugalii. 

Kraj ten obfituje w ryż i kość słl)niową, po
siada h02'ate kopalnie :/'łota i miedzi, a zatem I':e 
wszech miar poclatllym ,jest do kololli:/'acyi. 

Obecnie na I':asau;de umowy anglo-niemieckiej 
r:/,eka Zambezi l'o:/'{hieli l\fozambiK na dwie poło
wy, jedną z nicu pOłllocną obejmią Niemcy, po
łudniową I':n.ś we~mie w posiadanie Angtia, Portu
galia Z:.\,8 dostanie od$:t,kodowanie w gotowiźnie. 

Prl':eciwko umowie tej, komitet paryski dla 
obrony interewjw francuskich w Tl'answaalll, I':ało
żył protest, zwlas:/,c'l..a co do I':atoki Delagoa. 

Zdaniem l':/'ądu fracllskiego, Portugalia :/'adłu
żona pll uszy u kapitalistów francuskich, powiona 
byht li'l'al1cyi I':aot'ial'owac: kupno I':utoki Delagoa. 

W tym tei duchu )'I':ąd fn\llcuski uCI':yuil odpo
wiednie prl':cdstawienia w Lizbolli0 i stara sift 
usilnie o nadanie I':atoce D elagol:\ , tndzie~ kolei 
żelaznej tam paczynającej t<iQ, charakteru obsza
rów neutralnych znajdującycb J:jię pOll zwierzch
llictwem Portugali, a kuntrolą trzech wielkich 
mocarstw, bezpośrednio zainteresowanycb w tych 
stronach, Nie mało więc je$I':c:/,e kłopotu przyczy
ni dyplomacyi europejllkiej ląd cy.urny, wpro· 
~nt(lza.iąc w grę c:/'ynniki łatwo mogące wzniecić 
p(lź~tr, którego łuna groźnem widmem zawisłaby 
na hory:/'oncie politycwym Europy, paraliżując 
wzuiosłą pracę pl':/'yjaciół pokoju, 

S. J. 

Czyja wina? 
Doprawdy, niejednokrotnie bierl':e mllie chęć 

wojowania w imię tych I':asa.d, którym "Rozwój" 
służy, ale kiedy chcę być sprawiedliwym i uo
tlmę się cyfr, trudno, bardzo tl'udno w wielu 
ważnych spnmach coś zrobić, coś powiedl':ieć! 
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Wystawcie sobie. że tak ogOlem zastanawiam 
si~ nad tą lub ową iustytucyą łódzką i badam 
przyczyny, dla czego na czele tej instytucyi stoi 
człowiek nie mający nic wspólnego z interesami 
kraju? 

Dlaczego pomijany jest uporczywie żywioł 
polski? 

I wiecie do jakich dochodzę rezultatów? Oto, 
że nie mamy prawa na to !:larkać, boś my sami 
temu winni! 

Jak to-zapytacie? 
A no tak, że nas sprawy puuliczne nie ob

chodzą, że nie staramy się o to, aby wejść do 
danej instytucyi i dla tego znajdziemy w niej 
3/4 niemców, a 1/4 polaków. 

Nic więc dzi wnego, że niemcy przewodniczą 
w tych instytucyach, bo mają większość głosow, 
bo więcej dbają o gromadzenie !:lię i skupianie 
przy pewnych intere!:lach publicznych. 

Zapewne, nie wolno nam i tegl) faktu z góry 
tak przedstawiać. ;\Insimy wniknąć gł~biej i 
naszkicować go nu szerokiej tkaninie życia łódz
kiego. 

W każdej instyturyi chodzi o pieniądze, kt6re 
członkowie płacić !:lą obowiązani. r'abrykaut luh 
większy hurtowy kupiec - ponosi te wpisy bez 
wysiłku. Jemu wY;'zucić 100 rubli na opłacenie 
zobowiązań, które pociągają za sobą stowarzysze
nia. nie przedstawia nic trudnego. W Łodzi pol-
kie społeczeństwo znacznie uboższe. Tu pola· 

ków fabrykontów i kupc6w mało. Nicźle się ma 
garść ludzi iuteligentnych a więc doktorów, 
adwokatów, regentów, lub tym podobnych, ale po 
za t:3m W!:lzy!:lcy to: kantorzytici, pracujący w fa
brykach lub oficyaliści, dla tych zt~placić składkę 
w jednem towarzystwie 12 rubli rocznie, w dru
giem tyleż i w trzecim jeszcze coś tam, 
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sie ludzie ci, którzy być tam powinni, a więc I 

za~ożni nasi fabrykanci, medycy, adwokaci, re
genci, aptekarze, kupcy i ci wszyscy, którzy nie 
wiele odczują brak wydanych na składkę pi e
nicdzy w swoim codziennym budżecie. 

- Po drugie: pracownicy biur i oficyaliści, dla 
których składka kilkunastu 1'l1bli zbyt obciąża 
budżet, powinni składać się po kilkanaście kopie
jek miesięcznie i mieć w danej iustytucyi swego 
przedsta wiciela. 

A stali mieszkańcy ul. KOlll:ltautynowskiej kIna 
ojców miasta. . 

Gdyby się cbchtł znaleść jaki nryzykant", luu 
projektowany sam')bójca, któryby raczył na parę 
godzin przed wykonaniem ::;nmohójczych planc'"" 
zaczeq}]]ąć tej zupy i oddać potem do ana
lizy, o(ldaJby olbr'l;ymią usługę ojcom mia
I;ta, dowiedzieli:/Y się bowiem, ile miliardów 
chorobotworczych zarazków i jakich mianowicie 
choról) mieści się w każdej kropli tej zupy, a ko
misya $ilnitaruu już t"raz b,}'łaby poinfurmowaną 
ile tysj~cy łóżek potr'l;eba na każdą kategorYIt 
chorób w późuej jesieni, a także ezy z wio 'ną 
b~dzie cholera na pewno, cZ'y też tylko jest mo
żliwą -słowem taki nablegel'~ na Samnl)l)jc~ oka
z:dh y nieocenione· usługi miai:!tu. 

Wtedy liczba polaków znacznie się zwiększy 
i po pewnym czasie dojdzie do takiej siły, ole ster 
w ich ręce pr'l,yjść musi. 

Tę czynuoM mu::;imy podjąć odrazn i wziąć 
ją szczerze do serca, bo z założonemi rękowa 
siedzić tu nie wypada i nie można. 

Działać konieeznie trzeba! 
A więc do was zamożni polacy w Łodzi wo

Jamy - pospie:-;'/'cie ze !lwcmi wkładami, zajmijcie 
si~ i znajdźcie się IV tych i nstytucyach, w któ\'ych 
dawno być powinniście. Prosimy was. niech na 
liście członków już w tegoroczuem 8pra.wozduniu 
W) rzytamy wasze nazwiska! 

I do was pracowuicy biurowyi biali murzyni, 
i do was majstrowie i rzemieślnicy lepiej zarabia
jący i do was kupcy polscy odnosimy się z proś· 
bą, abyście choć. wspóluemi siblmi delegowali 
tam swoich członków ludzi pown:i.nych i rozum
nych, którzyhy rO'l;l1mieli tym l'azem swoje za
danie. 

Nie namawiHm was, lLhYHcie siq zapisywali 
do tych sportowych towarzystw, lub inuych. ma-

I 
jących nH celu zabawIi. ale aby~cie f'zli tam, gdzie 
dohro i piękno, miłol:lierdzie i lluuka rozpięły 

I swoj" żagle! Ahy nam potem nie wyrzucano. 
I ze w nasze.i ()bo.iętno~ci le:i.y cała wina! 

I Nim zllajdzie się taki desperat, pO'l;wolimy 
!:lobie zaznaczyć, że utworzyły się te jeziora bar
dw niedawno, mianowicic od czasu znmh\ny ::;Z\l
sy na orlik. między kOtlzarami i lasIdem miej-

I skim (w ciągu miesięcy sześciu w roku prze
::l'l;łym) i ciąguięcia dalej tychże rooót przez lu
sek miejski (od końca roku zeszłego do pierw
szyclJ (Li sierpnia r. b.) 

to już stanowi dużą rubrykę, ktora obcią- I 

Pomijamy iście blyska,wiczną szybko~ć tych 
robót, pomijamy tak:i.e rujnowanie rO'l;myśllle 
przez gnrliwego entreprenel'u cennego pod In'uk 
podkładu w postaci wyjeidżouej i l.ceruentowa
uej SZO!:ly, g'dyż w swoim czasie ua tę powainą 
kwestytl zwrócili~my uwagę (patrz :\!~ l-!(). 15(j 
i 157 nRozwnill~ t.. lipca 1'. b.), ale puminąć nie 
moiemy i';lwrvwania zupełuego przy tych 
robotach, tej obowią~kowej dla każdego wie
dzy. któm się nazywa uiwela'JY<). a która uczy. 
że naleiy dokonywać większe lub mlliejsze zmia· 
ny w naturalnej postaci gl'lIntu-w danym razie 
rowbw. a nie psuć tych, co wcale skutecznie 
funkcyonowały, gdy kallIż nie było, a dzi~ mamy 
e:\ cusez rexpressiou - mocno C'llchllące jezill1'a 
zarażające całą dzielnic1, mi:1sta. 

żyłaby niepomiernie ich !:lkl'oml1y budżet. 
A tu każde towarzystwo do nich r~kę wy

ciąga! 
To ważua przyczyna. 
J el:lt jeszcze i druga, również bardzo ważna, 

oto klasy średnie pracujące, a pochodzące 
z żywiołu miejscowego mniej są wynagradzane, 
niż klasy niemieckie. Już stanowisko maj!:ltra w 
fabryce należy do miejsc lepiej płatnych, a te 
obsadzone zwykle bywają niemcami! Dla tego 
nic dziwnego, że ludność polska, chociaż liczeb
nie znaczuiejsza, finansowo ma ::;ię tak źle, ze 
doprawdy trudno wymagać, żeby mogła należeć 
nawet do jednego przeciqciowo towarzystwa. 

Tymczasem, bądż co bądź, do pierwszych na
I:lzycl1 zadali należy zdobyć te towal'zy!:ltwa, u
sunąć z zajmowanych sttLllOwi!:lk żywioły ouce 
i zastąpić je żywiołami poh;ldemi. 

~pol!:lzczenit) tych instytucyj musi nam leżeć 
UH sercu, tembardziej, że Łódź polska -powin
na posiadać in8tytucye polskie. 

To też w in tytucyacb tych, o które chodzi 
kai.deulU !:lpołecześstwu powinni najpierw znaleM 
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HYC RlE JASlClURKOWI. 
PO h L~Ó H1ŃTOB.YCZNA Z XV WIEKU 

prztlz 

A. C ,l I e b o r a d z k i e g o. 

(IJr.·ls';,y t:l(/ll - patr,:: J~ 2t!.'J). 

H.yCel·z znów !:lzarpnął się, rozwarł bardziej 
oczy i patrzyl dokola. 

- Czego upatrujecie, panie, zapytała się le
żącego. 

- Czego upatruję? Chcę słuchać twego głosu. 
Mów mi mów, bu mi to przypomina miłe bardzo 
chwile. 

Belka znc/,.:r .vieniła się mocno, on /:lpojrzał 
na nią jeszczp "iekawiej i wołał: 

Czemu • G mówisz? 
- A cóż tl, ~d mogę J.mnu powiadać? 
- Powiadaj r;u chcesz, jeno mów ... o pogo-

dzie, o ludziach, o smoku ... mów jeno! 
Dziewczyna nie wiedziała co robić, ale nale

gania powtórzyły się, więc poczęła nieśmiałym 
głosem wypytywali się: 

- Co wtlln-rycerzu? 
A on jej na tl): 
- <1dzie jesku'? 
- \V zamku Betera. 
I zarzęla się rozmowa. On bardzo słabym 

Zygzaki. 

Mamy komisyę sanitaruą, mamy lekarzbw 
cyrkułowych i miejskich. obowiązkiem których 
przedewf'zystkiem jest wgh!dać w. stan hygien i -
czny miasta, a mimo to mamy ollJrzymie źrodło 
wS'l;elakich zaraźliwych cho\'ób, a więc tyfusów. 
O:,lpy i t. p. O kilkadziesiąt zaledwie kroków od 
siedzi b ludzkich. 

.. ~ 
\Vy baczcie czyteluicy! 
Mea clllpa, mea maxima culiJt\. 
Phlząe o stownrzys'/'niu nauczycieli, ciel:lzylelll 

~ię, że Rię znalazły w Łod'l;i aż "2 (wyraźnie d w i e) 

I jednu!:ltki popierające l'ele tak ;sympatycznego t(\
warzystwa. 

I Ómy liłem się. 
I Bo oto ~o pil:lze do redakcyi jedna z osób, 
I bliżej stojących !:ltowarzyszenia: 

I "~ądząc z tego. co napisane w .\il 222 "Hoz
woj u u mogło by się zda wać, że rzeczywi ście do Mówiq tu o dwóch ob::;zernych już nie kału

zach, nie $adzawkHch, ale prawdziwych jeziorach 
ze ścieków micjl:lkich, uformowanych od nieda
wnego czasu, po \lbu stronach ulicy Konstanow
skiej. mi~dzy ol:ltatniemi domami przy tej ulicy 
położonymi. a laskiem miejl:lkim. 

I 
Towarzystwa wzajemuej pomocy lIauczycieli
chrze~cian w Łodzi zapi:-;aly Ri~ dwie oso b; pry

I watue. mtljące na celu jedynie bezintel'eśo\Yne 
I paparcie tego stowarzyszeuia; taldch do tego 

Przejezdni nosy zatykają. spluwają, damy do
stają JlH.iłoHci, mijając t~ perfumeryę, a na wet I 

szkapy przyśpiesMlją kroku, bylc pr<;dko ucie- l 
lmąć od tej prawdziwej zarazy. I 

głosem mowil, ona o~mielała !:lię coraz bardziej. 
- Nie b~dziecie jedli kaszy-pytała? 
- Balwierze jeM ka:i.ą, ale mi !:lię nie chce. 

Jak ci nu imię? 
- Malwa-odrzekła. 
- Malwa! Nie słyszałem takiego imienia. 

A dawno we dworze? 
- Nie dawno. Pani przywiozła mnie od 

moich rodziców. A jakżeHcie się tu dostali? 
- Zabrali muie widocznie z ła ki. Te zbiry 

krzyżacy uapadli na nas, wracających od cesa
rza. Jeździliśmy tam z podarkami... 

- 'roście byli w Wiedniu? 
- Nie, bo cel:larz schronił się do Neustadt 

przed morowem powietrzem. 
- Aż, do N eustadt?.. I stamtąd jedziecie? 
Chory spojrzał na dziewczynq. Okazała mu 

się zr(;czną i zwinną i jakąś na 'l;wykłą służącą 
nie podobną. ale myślał. że to jaka panna re
spektowa-chciał !:lię jej zapytać skąd pochodzi, 
ale dał pokój. Ten strój dziwny, to brzydkic 
llakrycie głowy powstrzymały go. 

Czyś ty widzi ala dwór kiedy? . 
Cesarski! 

- A tak. 
- Nie, nigdy ... A skąd bym mogłu. widzieć ... 

Dwór cesarski! to bogaty dwór. Jaki tam musi 
być przepych. 

Rycerz spojrzał na nią i nie przerywał jej. 
- Panie pięknie pO!:ltrojune, jak na obraz

l;:ach! m6wiła dalej, a rycerze jacy... A jakie 
tam obru1.y zdobią ściany komnat cesarskich. 

cza. u wcale nicnl<\. Owemi ([woma członkami· 
pl'Otcktonlmi s~1 dwie biedne guwernantki, ko
J''l;\ stające 'l; hillra infonnacyjnego." 

I <:0 powiecie lIa to nasi łotlzianiet 
~:-:. -!o:. 

.. 5 . 
- Co. mruknął cicho chory-ona o obra

zach mówi. 
- Widziałam ja w jednym kościele tylko 

obraz, na ktorym byli trzej królowie. Był to 
śliczny obraz. 

W górze wisiały rozpięte dziwne rOHliny 
to już p~żółkłe. to je zcze zielone, później u gó-

I ry rozWIeszono jakby sza.l hogaty i purpurą 
lśniący. a u tego s'l;ala freudzie złote. A na tej 
materyi purpurowej deseń cudowny, ZłOŻOllY 
z liści akantu, lub innych niekształtnych wzo
rów. Poniżej szło tło z zielonej, w kształtne de
senie przybranej materyi ... 

Hycerz otworzył bardziej jeszcze oczy i uszu 
nadstawił, a ona mówiła dalej: 

- Niżej nieco stał mur czerwony w ostre 
łnki zakoilCzony. Wystawiał on szopkę, nad kt<'l
rą anioł unosił sie z cie:i.kiemi lliebie!:lkiemi skrzy
dłami. przepasan~mi złotą szarfą. Pi'zy żłobku 
dwa łby wole, a tuz niedaleko pł'Zy złotym pa
rawanie ~Iatka Najświętsza w bogatej szacie sie
dzi i dzieciątko święte na ręku trzyma. 

Przed nią suto ubrany w niebieską i czer
woną materyę, kamieniami usadzaną klęczy król 
wschodu, włosów na łbie nie ma, broda mu nie 
odrosła, twarz jak z wosku ... Odkrył ~łowę, kape
lus'l; o dwóch daszkach położył u stóp. 

Bwięty Józef uśmiećhał się przyjemuie i długie 
ręce wyciąg'nął ku dwom innym kr610m po ofiary. 
Jeden ci z nich był ubrany w długą szatę, a dru
gi z włoska w kapeluHzu jasnym i w obcisłych 
szatach na nogarb. (D. c. n.) 
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Siedemset rubli brakuj e, jak o tern donosimy 
na innem miejscu, na wpisy, książki i ubrania 
dla biednych uczniów naszych szkół średnich. 

Nie wspominam o uczenicach. 
. Suma to olbrzymia dla biedaka nie przerazi 

chyba naszego bogatego grodu. 
Dla tak pożytecznego celu powinna sili ona 

zebrać w ciągu dni paru. 
Początek zrobiony. 

Oto pan K. P. biedny mularz zło~ył na ten cel 
w naszej redakcyi 20 ko!-,iejek. 

Nie' wątpimy , że blidzie miał . szczliśliwą 
f tikę· " 

KRONIKA. 
Wedluf! danyclt , zebranych Ijrzez nas, potrze

ba blisko siedmiuset rubli dla zaspo
kojenia najpilniejszych potrzeb małe
ryalnych uczniów f!imllazyu7lt i szkoły 1'ze
mieślniczej. 

Z,qlosiło się nhonie'l, do naszej Redakcyi kilka 
niezamożnych uczenie f!bmwz!/u17t zelt
skief!o. 

Na wpisy dla ueZlllOW złożył w naszej re
dakCJi mularz K. P. kopiejek dwadzieHcia. 

Ze szkoły muzycznej. Proszeni jesteśmy przez 
zarząd szkoły muzycznej o zHwiadomiellie, że od 
godziny 8 wieczorem lekcye będą wykładane 
dla osób, nie mających w innych g'odzinach 
czasu. 

Przyjazd. Dziś wieczorem przyjeźdza dlJ Ło
dzi J. W. gubernator płotrkowski r. t. Al ili er. 

Ze szkoły handlowej. W podaniach o przyję
cie kandydatów do szkoły handłowej częstokroć 
czynione były wzmianki o zakwalifikowanie 
ucznia do klasy niższej , w razie gdyby uie zło
żył egzaminu do klasy wyższej. W ostatnich cza
sach nawet w tym przeclmiocie zaczęto składać 
podania i deklaracye dodatkowe. Otóż dyrektor 
szkoły zawiadamia, że termin składania tego 1'0·, 
dzaju podali dodatkowych lub uzupełniania pier
wotnych upływa w poniedziałek. 3 października, 
o godz. 10 rano. 

Stypendyum. Ministeryum !;pra w wewnętrz
nych zatwierdziło stypendyum imienia Andrzeja 
Rosickiego, dyrektora Tow. Kred. miejskiego w 
Łodzi. Suma stypenuyalua wynosi 3000 rubli 
i jest deponowaną w wars:ta wskim kantorze 
Banku Państwa. 

Ze stowarzyszeń. Mimo kilku ważnych spraw, 
jakie były na purządku dzienn.>:m wczoraji:!zego 
uaclzwyczajnego ogólnego zebraOla Towarzystwa 
wzajemnej pomocy lH'aCowników han~lo,;ych 
(zmiana ustawy, kasa cllOrycb, sprzedaz lller~: 
chomości), pusto było w lokalu stowarzyszern,a 
przy ulicy. Długi~j. Zgromadziło s~ę. zaledw?e 
08 członkow, a Ze do prawomocnosCl zeurallla 
potrzebnajest obecność 1/5 z ogólnej liczby członków 
t. j. 178, odłożono więc zebranie na dzieIl15·ego 
paidzieruika. które blidzie prawomQcne bez 
względu na iloŚĆ uczestników. 

Z przemysłu.:Dowiadujemy się, że do spółki fa
bryki mechanicznej, którą zakłada jeden z tutej
szych przenlysłowców pod CzęStOCU0Wą, przystlt· 
puje jeden z kapitalistów petersburskich z kapi
tałem 1/ 2 milliona rubli. 

-ZnaLy przemysłowiec tutejszy H. B. z:Jkłaua 
do 8półki z kapitalistami francuskimi dużą fabry
kę ",elny czesankowej' 

-PowIStał również zamiar założenia fabryki Iw
rOlle!;: na szerok~ skalę · Iuicyatorem tego nowe
go jJrzedsiębiorstwa je8t pI'zemysłowiec tutejszy, 
19u. P. Fabryka jednak, o ile wiemy uie "tallie 
'" Łodzi, a naj prawdopodobniej w Częstochowie, 
która staje się miastem coraz więcej przemysło
wem. 

Z cechów. W nadchodzącą niedzielę 2 paż
dziernika odbędzie 8ię zgrollladzenie cechu maj
~trów rzeźnickich w celu sprawdzellla kasy 
wsparć. 

Posiedzenie odbtidzie sil;) o g·odz. J po połud. 
w mieszkalliu I:!tarszego cechu przy ulicy Juliusza 
pod .Ni! 19. 

- W dniu 2 paździel'llika odbtidzie sili zgro
madzenie cechu maj8trów kowalskich przy ulicy 
Zielouej pod .N!! 10. 

- W dniu ~ października o godz. J po po· 
Jndniu odbędzie sili zgromadzenie członków cechu 
majstrów powroźniczych przy ulicy Widzewskiej 
pud ~~ 83 'w celn złożenia składki szpitalnej. 

ROZWOJ. - Piątek, dnia 30 września 18~~ r. 3 

Ze sztuki . Oglądaliśmy przed kilku dniami 
pracownię świeżo przybyłego do Łodzi artyl:lty 
malarza p. Kazimierza Krzyżanowskiego. 

Z pośród wykończonych już pejzaży wyróż
niają l:lię doskonałem odczuciem perspekty,;y 
i ciepłem kolorytu. Widok pobrzeża w MalCle, 
Widok Mont-Blanc oraz Krajobraz wiejski. Są
dząc z dotychczal:lowych prac, wróży,ć można 
panu Krzyżanowskiemu dobrą przvszłośc. 

Nie wątpimy, że łodzianie potr~fią ocenić ta
lent młodego artysty . 

Bilety na koucert Taubego nabywać można 
w skłn (J." nut Gebethnera i W olfa. 

Sprzedaż idzie rażno, nie wątpimy więc, że 
w dniu -± pażdziernika ujrzymy w sali koncerto
wej całą łódzką iuteligeucYIi. 

Wyścigi łódzkiego klubu cyklistów-turystów 
odbędą t:jię w nadcuodzącą niedzielę w Hele
nowie, 

Zapowiedziano 7 biegl')w, w tej liczbie jeden 
wyścig; pań, jeden mięszany na tandemach dla 
pań i panów, ora1. jeden... dla zawodowców 
z nagl'(Jdą pieniężną, a ten ostatni chyba zby
teczny. Udział zawodowców wcale nie u "wietlli 
zabawy tak przyzwoitego klubu. 

Po co wiec niewolniczo trzymać sie wcale 
niewłaściwej <mody? • 
~ Omnibusy. Z cbwilą zaprowadzenia tramwajów 
elektrycznych w Łodzi i8tniejące 'dotąd omnibu
sy, które kursują pomiędzy Nowym Rynkiem 
i Rynkiem Geyera przestaną kursować po mie
ście, a Hkierują swą eksploatacyę komunikacyjną 
na drogi pozamiejskie. 

Znaleziono notes z kwitami na 3000 rubli 
wydanemi na imiti Rozenherga, Littauera i Grze
deckiego. 

Przedmioty tel:!ą odebrania w wydziale śled
czym policyi łódzkiej za udowodnieniem wła
sności. 

Ruch koni. W ostatnich czasach po łowic
kim,piotrkowskim i kaliskim jarmarku, przybyło 
do Łodzi bardzo wiele koni zakwalifikowanych 
do wojska. 

Wiekszą ich część stanowią konie cugo we. 
Napad. W dniu t8 b. m. o godz. 9-ej wieczo

ręm, na przechodzących 'szosą z Pabianic do Ło
dzi: Gustawa Bachmana, Józefa Machil, Juliusza 
Drewnie, Antoniego Felkela i Krystyana Peilehol-

, da we wsi Rokicie-nowe napadło ośmiu drabów, 
którzy rozpoczęli zaciętą walkę, zadając rany 
przechodniom. 

Po dt.konaoej walce najwiticej poszwankowa
nemu GUrJtawowi Racbrnanowi zabrauo z kiesze
ni zegarak srebrny wartości rb. 15. 

Straż ziemska, pl'owadząc śledztwo, wykryła 
dwóch uczestników napadu w osobach mieszkań
cow wsi Rokicie-stare Józefa Neumana i Józefa 
Kempfe, którzy zostali poznani pr~ez napadnię
tych i osadzenI w więzieniu łódzkim. 

Kradzieże. W dniu 26 b. m. zamie8zkałemu 
przy ulicy św. Andrzeja pod oM 11 i'rIendlowi 
Brejszbnd skradziono 180 rb. w gotowiźuie i róż
ne rzeczy wartości rb. 139. 

- W dniu 25 b. m. zamieszkałemu przy ul. 
I Benedy kta )\\l 19 skradziono biżuterye wartości 

- W dniu 21 b. m. we w~i Zarzew pod Ło
dzią z ohory włoi;cianina Józef~t Gniotka skra-

I nauiu, tym punkcie środkowym poh;kiej agita-
cyi i agitatorów w Prusach. . . I Dzisiaj tworzą tam polacy połowę ludnosCI; 

I jeżeli się będą pomnażać w t~mpie ost~tniej gene: 
I racyi, przekroczą po upłyWie nowej generacyI 

I dwa trzecie . 
Razem z miastem Poznaniem uległoby nadto 

I całe polskie terytoryum. język?we .nuaszej dziel
I nicy bez ratunku lOSOWI polomzacy1. 
I Korespondent ub?lewa, że skło~ność do .uc~e-

czki z pod chorągWI, do opuszczama spornej ZIe
mi jest tam pomiędzy obywatelstwem ja~ i po
między politycznie i narodowo ob oj titnyml urzti
dnikami za wielka. 

Kto z tych ostatnich może, stara się.o prze
siedlenie do niemieckiej okolicy; kto z mch wy
stępuje ze służby państwowej, rozbiera natych
miast namioty i ciągnie na zachód, do Ber
Una. 

Mieszczaństwo, mianowicie kupcy, okazują się 
z materyalnego względu na polską klientelę bar
dzo pobłażliwymi względ em llroszcze{l. polskich (!); 
po większej części barwy wolllomyślllej , są oni 
polakom albo rzecz.ywiście życzliwi, albo co naj
mniej l:lkłollni dl) za'wierania z nimi sQjuszów 
wyborczych i do innych tego rodzaju tranzakcyj. 
8wiaclomych celu przeciwników polonizmu, któ
rzy walczą z otwartą przyłbicą )est b.ard~o nie 
wielu , ponieważ nie ma.i c.~ oparCIa o WIelkI tłum 
niemców. 

Niedorzecznością byłoby twierdzenie, że Byd
goszcz jest równie zagrożona, jak Poznań. Byd
O'oszcz jest od czterech pokoleń niemieckiem mia
~tem i jej otoczenie jest wogóiności niemieckie 
i to nie dopiero od czasów kolonizacji Frydery
ka II, lecz jak się zdaje już od początku XVII 
stulecia, kiedy to niderlandczyey , być może 
z powodu prześladowania za wiarę, rozszerzyli 
sie wzdłuż Noteci i Brdy i jeszcze dalej na 
wschód. 

Tu oddychają niemcy niemieckiem powietrzem 
i czują się dobrze. 

Stąd pochodzi, że emerytowani urzędnicy chęt
nie pozostają w Bydgoszczy , a dawni~j8i właści 
ciele ziemscy tu spędzają resztę dni swoich; han
del i przemysł, poparte przez pomyś~ne stosun~i 
żeglugi kwitną, a nawet znajdują 8Ię tu w WI-
docznym rozkwicie. . 

Kto jest optymistą, jak n!l.sz burmIstrz, lub 
kto z miłości do wolnomyślnej zasady uważa za 
swój obowiązek utrzymywać dobre stosuuki są
siedzkie z polakami, sądzi z tego powodu po 

I wiekszej cZliści, że niemieckość nie potrzebuje się 
t'J • niczego obawiać i że polacy, mimo swego 
szybkiego wzrostu w mieście i na pn;edmieściach 
nie będą tu nigdy decydującym, lub nawet roz
strzygającym czynnikiem. 

Kto się jednak przypatruje uważniej, ten spo
strzeże co prawda, że i tutaj stan rzemieślniczy 
odnawia i uzupełnia siti głównie z polskich źró
deł, że wielkie zapotrzebowanie w przemyśle sił 
roboczych pokrywa się prawie wyłącznie przez 
polaków ze wsi, że polska inteligencya i polski 
stan średni, np. polscy właściciele kamienic 01'
gauizują tłumy swych ziomków i kształcą je na 
świadomych siebie wsp6łwojowników w walce 
narodowościowej. 

I 

rb. ] 05 kop. 25. 

I 
dziollo lnowe wartości 50 rb. I 

Pożar. W· dniu 2:) b. m. o godz. 9 rano we I 
wsi Rokicie 8tare pod Łodzią wynikł pożar w po

I I:!esyi Antouego Pr~yh.fł, Ugień zniszczył w poło-

A jeśli zwrócimy uwagę na stosunki wiejskie 
w obwodzie uauuoteckim, zouaczymy wszędzie 
szybki wzrost ludności polskiej , a zmniejszanie 
I:!ię liczhy ludności niemieckiej, ponieważ obwód 
nadnotecki, który był dawaiej tylko niemieckim, 
teraz jes~ pod wzgltidem narodowości mieszauym 

I wie dom mieszkalny i stodołli, ubezpieczone na 
rb. 150 oraz ruchomości wartości rb. 300. 

I Przyczyna pożaru niflwiadoma. 

I 

"Lokalne bóle." 
Pod powyższym tytułeuJ zamieszcza z Bydgo

szczy "Ul I tsche Zeitung U korespondencyti, któr~ 
warto ,,' . '6 dokładniej : 

"Z 1'0" \ ,rządzeń, które rząd państwowy wy
dać postanowił celem kulturalnego podniesienia 
marchij wschvdnich, a przez to samo niemczy
zny, będzie umiało miasto Poznali, zdaniem po
wilzechllem, zalJezpieczyć sobie lwią część Za
zdroŚĆ z tego powodu była!:>y niesłuszną. 

i są w nim już liczne osady polskie. 
Łatwo możuaby stwierdzić, co powyżej po

wiedziano, gdyby w rokll 1900 przy liczeniu 
ludności zapisywano także narodowość, co było -
by konieczuie potrzebnem. . 

, Szeroki pas ziemi nadnoteckiej pomIędzy jJol
skiemi okolicami Pozllańskiego i Prus Zachodnich 
zamierzają uurodowo-polscy. agitatorzy przepełn~ć 
polakami, dlatego ~akupuH tu sy~tematy~zme 
posiadłość ziemską l chłopów POl8klCh UIDletiZ
czaja'na dobrach 1'0zparCelowallych przez niemców. 

Vv' ten spos6 b mają powstać polskie okolice 
bez przerwy ocl Pucka do Kępna i dalej aż do 
Mysłowic i Haciborza. 

Poznała to, cllOciai póżuo kl)loi:;ya koloniza
cyjna, która da\~lIiej p()mi~aht ok.olice n~d ~ote.
cia, a niedawno I tam kupIła majątek memIeckl, 
nie mOO'ac jednak przeSZKodzić temu, że drugi 

I:> < l k' 
Nigdz.ie bowiem żywioł niemiecki nie je:;t 

ciężko w swej przewadz!: zagrożony jak w 

sąsiedni majątek lliemiecki przeszedł w po s Ie 
tak ręce. 
Po-
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L ec] er<;q'a, przełożona z franc.ll~kicgo pl'Z b Ż ]\.(lzill1i erza 
Gliilskiego. 

Niema większej plagi w małżeństwie nad ZHZ 
drosną żonę· Zatruje ona ~ycie najlepllzemn z mę
żów, zniweczy szcze8cie własne, a szerzac zaraze 
jak droonoulltrój cilOrobotwórczy, zbnrz'y poży: 
cie małieńskie wszystkich, którzy w jaki kol wiek 
sposób zetknąć się z nią będą zniewoleni. Na tej 
osnowie spOłka autorska Bi8son i Leclerq, zbudo
wnła wcale udatną komedyę obyczajową, którą 
wczoraj po raz pierwszy ujrzeli8my uu, na8zej 
scenie. Zręcznie splątana intrygH, dobrze uspra
wiedliwione i logicznie wy.mwające się jedna 
z drugiej 8ytuacye, dowcip i chuć niepo'l.bawiony 
niezbędnego w komedyi francu8kiej dru8tycznegu 
pieprzyku-ale w miarę nim zapmwny, i żywa ak
cya, oto zalety komedyi , która uat.omiallt grze8zy 
bladyrn rysunkiern działających postaci i zbyt 
małem pogłębieniem ich charakt.erów. R·tecz cała 
atoli słucha się z zająciem i aczkol wiek uie powsta
wia wrazeń na długo b~twi widza i do szczereo'U 
8miechu go pobudza. " 

Ollią, około k~orej owija się cała akcyu, jest 
szalona zuzdro8ć Zerminy , młodej małżonki Lucya
na .MoJ·euil, malarza, zazdrusć pUl:!llllięta aż do 
śmieszno8ci. Młodzi ludzie mogli by żyć szc'l.ęśli
wie, bo posiadają wszystkie ku ternu warunki: 
młodość, urodę , dobrobyt i co ll~jważniejllze obo
je są w sobie zakochalli. Lecz Zermina wszedzie 
Węllzy zdradę męża, rewiduje mu kieszeuie, prze
gląda jego papiery, męczy go pytaniami bez 
sensu, gdy wypadkiem później powróci do domn 
aż wr~szcie doprowadza do katastrofy, po której 
nastąpIĆ ma rozwód. Qboje młodzi wyjeźdzają 
z Paryża do rodziców Zerminy do Bordeaux, du 
llł,Ynnych z przykładnej zgody małźeimkiej pań
stwa Brunois. Rodzice zmartwieni niezgodnem 
pożyciem dzieci, aby dać im przykład jak szpe
tllie wygląda zazurol:lne małżeństwo, za poradą 
adwokata lVIuscadet udają poróżnionych i. byliby 
prawdopodobnie osiągnęli cel, gdyby Zermina, 
broniąc wrzekomo zdradzonej przez ojca matki, 
nie nawarzyła piwa, które teraz już naprawdę 
porożniło i doprowadziło do zażądania rozwodu jej 
rodziców już po trzydziestoletniem zgodnem poży
ciu małżeńskiem. 
Toż samo za sprawą Żerminy omało ];ie poróż

nili się żyjący w przykładnej zgodzie, państwo 
MUl:lcadet i omal nie rozchwialo sie małżeństwo 
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i g'racyi, tudzież głos dzwięC'll1y, mniejętnie uży
ty, co lliemałą bywa pomocą w ~karyerze scen i
c:mej i dobrze wróży o tnlencie panny Zaleskiej. 

Pauna Krzyżanowska. miała rolę tak maleńką, 
że nbsolutnie nic a nic orzec nie można o )ej Ut
lenci e . 

Ze starych naszych zllajomych, zżytycb jui 
ze sceuą łód;t.ką, prym trzymali jak zawsze ]l Win
kIel' w roli Bl"l1uóis i p. Bartoszewska, w roli 

II jego żony Olimpii. Rozbierać ich grę byłoby to 
powtarzać dawno j.ni znane I"l.eczy. Grali 0·ooje 

I tak dobrze. ż e n.ic lepszegl) wyJllarzyć niep0'do-

I 
bna. Swobodnie i znHleżytem wycieniowaniem za
grał p. SOllllOwski rolę Lucyana Moreu i I. Ś·wie
tllie ucharakteryzował się i bardzo dobry typ 

I, !'\tworzył p. Kiel'llicld z Jll<l}ellkiej roli pana 1i)u 
'raillis; wybol'llym }[uscadetelll uył p. Różausl;i 

I i bard;t.o milutką jego ŻOl1<1 Zuzanuą p. Kiel'llicka. 
I Szczere słowa llznania uależa sie wreszcie 
I p. Mielnickiemu, który z roli Ll~dwil~a. Brunois 

bezharwnej i zaledwie grubemi kouturami na
znaczouej wydobył tyle efektów, ie wyprowa
dził ją ua plan pierwszy. 

Tylko bardzo rutynowany i prawdziwie uzdol
niouy aktor może tak umiejętnie po:;łngiwać si~ 
środkami technicznemi, i to też za llajwięks>'l'<1 
zaletę poczytujemy!). Mieluic.kiemu. 

P. lVIali::!zewska swobudnie i z finezy~ zagra
ła rolę sprytnej pokoj6weczki Julii, a sekundo
wał jej wcale u~litDie p. Fertner \\' rllli Fran-
cillzka-tYlll raz hez >lzurży. 

Wogóle całoś, umiejlit.llic · wyreżyserowana, 
poszłll gładko i zręcznie. 

S. Ł. 

z \V AR8h.l \Vr. 
Kontrola mięsa. Z powodu zaostrzenia !,Oll

troli rnilt::!<t w rzdniach miast powiatowych gn
bemii wursza wskiej zwiększyło się oardzv s;t.la
chtowauie uydla w rzeźniach, w których niema 
nadzuru weterynarza, lub też w miejscacb nie
pOlliadających żadnej rzeźni, ani władzy sani
tal'llej. 

Wobec tego p. gubel'llator warszawski wydał 
rozporządzenie, ażeby mięso oglądane przez we
terynarza cechowane było farbą lliebieską, dla 
zdrowia ludzkiego nieszkouli wą. 

brata jej LudwiKa z pallną Dyonizą' Du Taillis. I 
Na ~zczęście rzecz cała się wyjaśnia i zawllty

dzona Zermina, widząc jakie spustoszenie uczy
nić mogła jćj nierozumna zazdrość, przyrzeka ' I 
pozbyć się tej brzydkicj wady. 

:Mięso zaŚ bydła hitego bez kontroli wetery
narza może być przywożone .na targi tylko w ca
łej tuszy z organami wewnętrzllemi i przed ćwiar
towaniem tuszy , mUlli hyć zrewidGwalle przez we
terynarza, który ostempluje je farbą czerwoną. 
Mię::!o niecechowane ma być konfiskowane. 

Oprócz tego weterynarze powiatowi otrzymali 
nakaz. ażeby raz na miesiąc rewidowali wszyst
kie rze~nie prywatne i rniejdca, w ktÓJ'ych szla
clltują bydło. We wczorajszej premierze wystąpiły po raz 

pierwszy trzy świeżo zaangażowane Ul·tys ~ki dra
matyczne, panny: Stefania Gl'I>mnicka, :0aleska 
i Krzyżanowska. 

Panna Gromnicka, artJ'stlm teatru lwo'\v.,~iego 
ma już przeszłość sceniczną dobrze zamarkowaną 
przez publiczność i krytykę lwoską, posiada w.ozy
stkie warunki wróżące jej piękną przyszłość , Ud ,;los 
melodyjny, młodość, urodę i temperament. 

W "Zazdrośnicy" przypadła jej w udziale l'ola 
tytułowa, bezwarunkowo najlepsza w Ilztuce. Je
żeli p. Gromnicka niedolltutecznn~e wyzyskała 
wszystkie warunki swej roli, winić jej za to Rie
można, bo bardzo usprawiedliwiona trema-przy 
pierwszym występie przed nieznaną sobie publi
cznością-krępowała ruchy i głos artylltki. 

W miarę atoli rozwoju akcyi, artystka, przy
jęta życzliwemi oklaskami, ośmielała sie coraz 
bardziej i pokazała, lwie pazurki, pozwalaj~ce wró
żyć, że w pannie Gromnickiej przybywa scenie 
łódzkiej bardzo poważna siła.-To też . pozosta
wiając ocenę jej talentu , do dalszych wylltępÓW 
w rolach bardziej odpowiedziawych, zaznaczamy, 
że pierwszy debiut artystki lwowskiej na scenie 
łódzkiej! uczynił na nas bardzo dod:1tnie i sym
patyczne wrażenie. 

Drugiej z kolei debiutantce powierzono zbyt 
maleńką i sylwetkowo ·zaledwie zarysowallą rolę, 
Dolores, z której żadna aktorka nic wiecej wy
dobyć by nie mogła nad to, co wydobyła p. Za
lellka. llula to atoli tak nikła że niedaie pola 
artystcc do wykazania zllsobó~v, jej talenhl, a tern 
samem i nie pozwala ocenić go należycie. 

Co jednak zaznaczyć wypada, to bardzo ła
dne mchy artystki, pełlle smaku estetycznego 

Na koszty rozjazdów weterynarzy przezlla
czono sumę 2,000 rb. rocznie 

Koncert. Po letniej przerwie Towarzystwo 
muzyczne zainaugurowało we środ~ jesienny 
sezon. 

Orkiestra pod dyrekcyą p. N oskowl:lldego u· 
\v erturą z op. "Paria" MOllinszki rozpoczęła 
wieczór. 

Wykonanie solowe przypadło w udziale p. Ty
wo, cuszowi Adamowskiemu. Wirtuoz wykonaniem 
"I~oncertu H-mol" Saint-Saensa, "Romansu .F- dur"' 
Beethovella i pie8ni konkursowej z op. "i:)piewa
cy norymberscy" Wagnera-Wilhelmi 'ego wyka;t.ał 
wspaniałą technikę i umiej ~tllOŚĆ panowan ia nad 
nią, a choć przy niewielkim tonie piękne i wy
tWOl'lle frazowanie, oraz utrzymanie stylu. 

Orkiestra prócz akompaniamentu i wstępnej 
uwertury wykonała mn~ej dodatnio co prawda 
,vstęp do 3 aktu z op. ,,~wierszczyk" Goldmarka. 
Przyjmowally gorąco przez publiczność p. Ada
mowski dodał na bis "Burree" Br.eta, "Mazura" 
:MłynarSKiego i "Tańce" Sarasatego. 

Akompaniament fortepianowy prowadził pro
fesor Urstein, jak zW:'kle, bez zarzutu. 

Przebudowa. Dom pod .M 41 przy Krakow
skiem-Przedmieściu, stanowiący własność zgro
madzenia majstrów cechu krawieckiego, a nale
żący do starszych w mieście, jest obecnie z grun
tu przerabiany. 

Zabiegliwi członkowie stowarzyszenia. posta
llowili zastosować budowlę do szerszych wyma
gań i wykwintu. 

Zebrano więc fundusz na przerobienie staro
świeckiego rozkładu lokali, urządzenie nowych 
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i widnych schodów, llowe pokrycie dachu itp. 
Dom dotąd niepozol'lly ma być od frontu pl'Z} O
zdobiollY llztukateryami, a od strolly ulicy.Koziej 
niemniej Llpol'ządkowany. 

Roboty będą ukończone przed upływem Ilezo-
nu b '_~dow lanego. 

l 
Zapasy węgla. Niezależnie od urządzenia na 

placu Broni sldadów, oraz Zapatlll węgla w ilu 
~ci 500,000 pud., oddanych do rozporządzenia l magistratu pr;t.ez zarząd kolei warszawsko-wic

I deńllkiej, magistrat, w celu zabezpiecl',ellia 1l1dno-
ści Warszawy paliwa na zimę. wystąpił z Iwda· 
niem do miuil:!teryllm komunikacyi o ust.anowienie 
pozakulejnej dostawy nadzwyczajnych trans/)or
tów węgla, wysyłać llię mających z kupalni Dą
brow"kich do Wal'szawy na wypadek drożyzny 
węgla. Jeclnocześuie magistmt dla ułatwiellia w:.t
runków dzierżawy składów miejl:lkich, uznał za 
możliwe pozwolić ich dziel'żawr.om utrzymyv.' uf, 
tamże l:\kła<ly dr;t.ewa, matel'yHłów budov.-h\llych, 
cementu, lutlllieni i t. p. 

Święcenie niedzieli. W sferach handlowych 
znów poruszuno sprawę święeenia niedzieli. Obec
nie inicyatywa wychodzi od firm, zajmujących si~ 
sprzedażą wyrobów tytuniowych. Do zaniecha
nia ::!przedaży i ekspedycyi w niedzielę , od l-ego 
października, zobowiazało sic kilka wiekszycb 

I firul. ~.:, 

Resztki fabrykI stali na Nowej Pradze już 
znikają. li'aol',vka ta istniała zaledwie przez lut 
jedena8eie, 1<.:(: 1. IV ciągu teg-o cza~u powołała do 
życia w obrębie plauta kolei nadwiślańskie) .ie
dno z największych przedmieść Warszawy - Ko
wa Prage. 

'W fabryce pracow~lło około ,1,,000 robotnikó,'" . 
Po przelliesieniu fabryki tej nad Dniepr, zabu
dowania stały jakiś czas pustkami, dopóki nie 
nabyło ich cz~ściowo towarzylltwo wschodnie 
i zarząd okręgowy artyleryi, któl'y pomieścił tam 
wursztaty. Obecnie reszta pawilonów ulega roz
lJi6rce lub przeróbce; pumiędzy innemi, llUjpotę
żniejszy komin fabryczny w całej Wal'szawie już 
zburzono. 

Z PETERSBURGA. 

Ministeryum sprawiedliwo~ci łącznie z mi
nisteryum llkarbu dopełnią sprawdzenia projektu 
nowej ustawy wekslowej, flpracowanego w komi
syi llenatora Butowskiego. Według tego projektu, 
Weksle w terminie nie oplacolle będą mogły mieć 
sił~ obiegową z mocy indosu, według zasad ogól
nych, nie opłacone za~ w terminie tego protestu 
stauą się lla wet pl'ocentowerui (o?ó). .ł'roj ekt do
zwala czynić, na wekl:!lu popra\'vki, z omówieniem 
tychże przez wystawcę, i kasuje znaczenie pn
'pierLl wekslowego, jakkolwiek od stempla wekl:!lu 
nie uwalnia. 

- Otwarcie ruchu tymczallowego na kolei 
permsko-kotłaskiej nastąpi z końcem p. m., urzę
dowe zaŚ otwarcie całej linii-w r. ' 1900. 

- W gazetach petersburskich znajdujemy 
wiadomość, iż związek wzajemnej pomocy auto
row rosyjskich zamierz~ wypracować projekt usta
wy, regulującej stosunek pomiędzy wydawcami 
wydanictw peryodycznych, a autorami. Do obrad 
dopuszczani być mają wszyllCy współpracownicy 
gazet i tygOdllików, o ile przedstawią świadectwo, 
iż istotnie pracują w dziennikarstwie. "Nowuje 
Wremia" wyraz a si~ sceptycznie o powyższem 
przedsiewzi<}ciu, jako o . zbytecznem zupełnie w 
stosunkach dziennikarskich, gdyż zadna szanują
ca się redakcya nie chce narazić 8wej niezale
żności i poddać się regulaminowi kodekllu, oprn
cowanego przez związek. 

- "Pet, wied." piszą: "Następstwa nieuro
dzajów lat ostatnich wykazały całą niedokładność 
dotychczasowego sposobu gromadzenia danycll o 
stanie zasiewów i widokach na zbiory, wobec cze
go ministeryum spraw wewnętrznych zamierza 
przekształcić sposób dotąd praktykowany.· 

- Pisma rOllyjllkie przypominają, iż ostateczlly 
termin wymiany banknotów 25-io, 10-cio i 5-cio 
rublowych stempla 1887-go r. upływa z dn, i31-m 
grudnia 1899-go r. (l~-go stycznia 1900·go l") 

- W dn. 22 czerwca 1'. 1897-go ministeryum 
spraw wewn~trznych, jak dOllosi "Praw. wiest. ", 
zatwierdziło ust~wę normalną" towarzystw pomo
cy ubogim". Według tego statutu normalnego, mo · 
gą powstawać towarzystwn bez odwolania llię ta
łożycieli do ministeryum, lecz wprost z decyzyi 
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miejscowej władzy guhernialnej. Otóż według 
wykazów "Praw. wiest., "dotąd z ustawy normal
nej skqrzystali przedewszystkiem żydzi: na 27 
towarzystw, których spis ogłasza org~,n urzędowy, 
wypada 16 żydowskich, zaś wyłącznie rzymsko
katolickie jedno, w Saratowie, przy kościele tam
tejszym. 

Sprawa utworzenia konsulatu rosyjRkiego w Hzy
mie została przez władze rozstrzygnięta twierdząco. 

Z kraju. 

Radom. Pan gubernator radomski wydał roz
porządzenie co do uporządkowania sprawy mięs
nej w Radumiu. 

Okólnik ten zwraca przedewl:lzystkiem uwagę 
na nieodpowiednie urządzenie· rzeżni podmiej -
skich, na małą kontrolę nad zabijanem bydłem, 
oraz IHL brak porządnie prowadzonych sklepów 
rzeżniczych w mieście. 

Dla mmnięcia ws~,ystkich tych niewłaściwości 
postanowiono, auy handel mięsem w Hadomiu 
odbywał się w halach targowych sWlezo na je
dnym z tutejszych placów zbudowanych, alho 
w sklepach prywatnych odpowiadających wy
maganiom przepisów okólnika. 

Wszelki handel mięsem na rynku, ulicach 
i placach, ze stołów, z wozów, tudzież noszenie 
mięsa na sprzedaż do domów, surowo jest wzbro
nione. Sklepy prywatne, w których się odbywa 
handel mięsem, będą zrewidowane przez komisyę 
sanitarną miejską i winny mieścić się w domach 
murowanych, suchych, LJudlogtt mieć niepI:zema
kalną, urządzoną uależycie wenty lacyę. Bciany 
winne być mall)wane farbą olejną, lub zatarte 
gipsem nieprzemakalnym. W każdym sklepie o
bowiązkowa jest lodownia, oraz zapas wody go
rącej, którą choćby raz dziennie ma być zmy
wana podłoga, stoły i pieliki. 

Bprzedający powinni być czysto ubrani. 
Pod żadnym warunkiem nie wolno trzymać 

w sklepie skór by(Uęcych, rogów i kopyt oraz 
wnętrzności należycie nie oczyszczonych. Bydło 
dostarC'wne na rzeź do szlachtuza miejskiego 
powinno uyć zaopatrzone w świadectwa, że po
chodzi z miejscowości, gd1.ie nie panuje źadna 
zaraza, poczem ogląda je weterymll'z i zaznacza 
sztuki odpowiednie do sprzedażJ'. Wszelkie mięso 
nieostemplowane przez weterynarza będzie za
bierane na korzyść zakładów (tobl'oczynności 
miejskiej stosownie do postanowienia b. rady 
administracyjnej z dnia 15 stycznia 1807 roku 
.J\1! 525. 

Handlujący mięsem winien dostarczać je do 
sklepów w wozacll wybitych blachą cynkową, 
które to wozy mają być raz na miesiąc rewi
dowane przez komisyę sanitarną. 

Przekraczający te pmwa będą kamui z mocy 
29 artykułu ustawy kam. pokoj. 

Powyższy okólnik gubernatora wydany zo
stał na zasadzie 421-4:W tomu II i llH-
126 tomu Xln "Zbioru praw". 

- Z inicyatywy członka korespondcnta rad. 
ToWll1'z. opieki nad zwierzętami p. Jll'i'~lla Ski 
bińskiego. powstani c tu radomski oddZiał tegoż 
Towarzystwa. 

Wiadomo, jak pożyteczną jest działal.' 'ść 'ro
warzy8hva opieki nad zwierz{;tami, dlatego też 
liczba członków z chwilą zatwierdzenia ustawy, 
prawdopodobnie znacznie wzrośnie. 

- Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcyą 
p. Majdrowicza rozpocznie tu przedstawienia 
z dniem 1 października. 

Pomiędzy repertuarem zapowiedzianym zau
waży li8my: "Maćka Samsona" "Koziołki" • Sza
ła wiła" i wiele innych. 

Lublin. Dane tu przedstawienie amatorskie 
na korzyść kolonii letnich zapewniło tej użyteGz
nej instytucyi rb. 270 brutto. 

- Oburzającą plagą w gubel'llii lubelskJ"j 
jest karciarstwo, które rozpowszechniło sie !.l ,i 
tego stopnia w okolicach Lublina, że niema" do 
mu gdzieby sportu tego nieuprawiano z nadzwy
czajnem zamiłowaniem, przez wszystkich prawie 
członków rodziny. 

Nic więc dziwnego, że wobec takiego stanu 
rzeczy trudno tu jest o jakąś inicyatywę, wszel
ki ruch umysłowy drzemie, a literatura wydaje 
się znpełnie uiepotrzebnym wynalazkiem. 

Zarząd Towarzystwa wzajemnej pomocy 
rzem. i prac. handl. Lublina energicznie się 
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krząta około urządzenia tu wystawy obrazów, 
dzieł szt.uki i sztuki stosowanej. 

W celu tym prezes Towarzystwa jeździł do 
Warszawy, uby się porozumieć z panami mala
rzami i z właścicielem Salonu Artystycznego, 
p. Pawłowskim, który propozycyę tę zarządu 
przyjął. 

Obecnie chodzi tylko o uzyskanie pozwole! nia władzy i wynajęcie lokaJu. 
Sosnowiec. Ruch budowlany tlosnowca jest 

nadzwyczaj ożywiony w tym roku, szkoda tylko, 
że nowowzuoszoue domy nie odpowiadają wy
maganiom architektonicznym, tak pod względem 
estetyki, jako też trwałości budynków. 

Epidemia walenia się domów, która roz
królowała tlię w innych miastach zawitała i do 
Sosnowcu, copl'awda mniej groźnie. bo jak do
tąd tylko pod postacią runięcia dwóch ścian, jest 
jed:ak obawa przyszłości, jeżeli domy i w dal
szym ciągu budowane będą z podobnie kruchej 
cegły. 

- Trupa p. Janowskiego opuszcza niebawem 
Sosnowiec. Na miej:;ce jej zjeżdża towarzystwo 
dramatyczne pod dyrekcyą p. Felińsk;ego. 

Mieszkalicy tu~ejsi, których znaczna część sta
uowi inteligencya, wl'óią powodzenie nowemu 
dyrektorowi, o ile te.; postara się o odpowiedni 
dohór persouelu i sztuk. 

Z bibliografii. 

ża, deputowanego z Calvados. Tymczasem ze spra
wozdań szczegołowych, zamieszczonych w galIe
tach paryskich, okazuje się ,że sprawczyni zamachu 
zemściła się za nastawanie nlL jej własuą cześć nie
wieścią. W polemice przeciw panu Paulmier dziennik 
"Lanterne" pObtlllął się tak daleko, że zamieścił 
krótki artykulik (podawany obecnie dosłownie 
przez inne pisma paryskie), w którym dowodzi, 
że p. Paulmier ~adowolony jest bardzo z własne
go małżellstwa "we troje" i, ze korzysta mate
ryalnie z niewiel'llości żony, wiedząf' dobrze o jej 
bltosq.nku. P~ni Pauimier. jak zeznała, postanowi
ła zemścić się za to oszc~erstwo, skoro tylko 
pr~yjaciele przynieśli jej wieść o niem. Udała się 
tedy do redakcyi "Lanterue" i zażądała zobacze
nia się z p. l\1illerand'em, redaktorem naczelnym. 
Nie zastawszy go, powmemła jeszcze trzykrotnie 
z tym samym skutkiem, aż wreszcie spytana 
pr~ez chłopca redakcyjnego, (jzy nie zechce mo
że widzieć ię z sekretarzem redakcyi, dała odpo
wiedź twierdzącą, poproszona o nazwisko, uapi
sała na kartce: n Pani Bouillant" i w chwilę póź
niej wprowadzona została do sekretarza redakcyi, 
p. Ludwika Olivier, kto)'y wstał ua jej przyjęcie. 
Skoro tylko chłopiec rellakcyjny wyszedł, pani 
Paulmier wydobyła z kieszeui rewolwer, ~awoła
ła: "Jesteście wszyscy nędznicy i podli!" i strze
liła trzykrotnie do p Oliviera. Pierwsze dwie 
kule nie trafiły, trzecia dopiero ut.kwiła w uiższej 
cześci brzucha. P. Olivier zawahał sie, z trudno~
cią otworzył drzwi i zawołał o doktora. Koledzy 
redakcyjni zajęli się rannym, sprawczyni zama
chu zaś rzekła: .Jestem pani Pauimier, żona de-

n Hi hlioteka Dzieł Wyborowych" zapowiedzi a- putowanego z Calvado,s. Zelżono mnie wczoraj 
ła. .Dzieje narodu polskiego", wykład popularny nie8łychanie w tym dzienniku, zemśeiłam ~ię· Kiech 
według ostatnich badań naukowych z przed- mnie aresztnją!" Powiedziawszy to z wielkim 
mową Władysława Smoleńskiego i z dodaniem 8 spokojem, położyła broń uu piecu, usiadła i cze
mapek kolorowanych przedstawiających rozległoM kała . Zabrana przez agentów do urzędu policyj
i granice państwa w rożnych epokach. nego, pani Paulmier zezuała, iż pragnęła 13ię zem-

_ W e wszystkich księgarniach pojawił się 10-cio ścić za wyrządzoną obelgę i że wolałaby była 
zeszytowy zbiór poezyj Wacława Rolicza--Liede- zabić p. Millerand'a. Oczywiście została osadzo
ra, stanowiący pierwszy tom zbiorowych dzieł uą w więzieniu. Autorem artykułu, ktol'y stał się 
Poetycznych pomienionego poety pod ooO'ólnym t y- powodem tego dramatu, jest p. Henryk. Turot. 

02'108ił on na za:utrz w "Lanterne" list, w którym tulem "Wacława Rolicza - Liedera wier8zów, ~ • 
księgi pierwsze, drugie i trzecie, powtCll'e wydane przyznaje się do alltorstW$I., zapewnia, że zdawało 
w Krakowie roku MDCCCLXXXXVIII", mll się, iż powtarza rzecz powszechnie wiadomą, 

Poezye te ukazywały się poprzednio w druku nie miał zamiaru uhliżyć kobiecie, mial tylko 
w bardzo małej ilości egzemplarzy, przy tern nie dotknięcie p. Paulmier na widoku, żałuje, że się 

tak stało, tłómaczy sie. 2'or!lczką pracy nmenui-przeznaczonych na sprzedaż. ~ '"2 

Obecna edycya staraniem firmy W. L. Anczyca karskiej, wreszcie oznajmia, iż jeżeli spadną na 
i spółki wydana, a przeznaczona dla ogółu, niego jakie obelgi z powodu tego zajścia, ou się 
odznacza się nadzwyczaj wykwintną r:lzatą ze- o nie upominać nie będzie: n Tern gorzej dla tyc h, 
wnetJ'zna. pisze ktorzy uważać muie będą za nikczemnika 

Spotykamy się tu ze wzniosłemi psalmami, i tchórza. Uważam, iż okażę więcej odwagi. nie 
wielbiącemi Pana wszech rzeczy, następnie idą upominając się o obelgi" List ten rzucza ciekawe 
niezwykłe; furmy i treHci utwory liryczne treści I światło na p. Turot,-jakto? więc pisał, że ko-

J bieta, me.żatka, ma kochanka i nie wiedział, że ogOlnej i erotycznej, a za nimi legendy, przesz-
łość nasza malowniczo kreślace. I ją tem obrazi? nie wiedział, że są rzeczy, któ-

. ~g~łe~ biorąc dzieła Rolicza tchuące Rzcze- Iry~~, c~oć są llibJ: ~via,~ome; ~~e ~~f nikt .. ~ra.~a 
rOSCla I tęskną zaduma posiadajace duźo melodyi wC1ągac ~o polemIkI. dZlenU1ka.lSkIe~. I tel~z za
i obfite bogactwo jezykowe, to też śmiało zaliczyć I' dawala S.lę przyznameI? do ":llly., załow3;D1em za 
je możua do rzedu· udatniejszych płodów polskie- grzechy l uprzedza, ~ ze prz~JI?l1Je ob~lgl Z. p~
'go Parnasu. " ~or~, Tera~, gdy k~lega. oJcle? .dwoJga dZIeCI, 

Lubuiacych sie w literaturze nadóbnej oraz zyC1em praw~opodobll1e przepła.cl..Jeg? kal''ygo~ną 
'l "'ł"k" k' k ch zal' wel'we polem1Czną,-rana p. OliVier Jest ł.lowlem 

wogote . mI ?eSlll om
t 

szu d pl hę nYllta'lentowecamy bardzo niebezpieczna-a obrażona kobieta wiezie-
wczy ame SI w u wory uc a < anego. d k' < łt b" .t t • lllem o po utuJe za gwa owuą zemstę w o rOllle 
al .ys y. czci własnej. P. Pauimier, który bawił w zamku 

ł1 O oZ M A I T O Ś CI. 

Pomysły hakatystyczne. Panowie hakatyści 
są bardzo pomysłowi i wynajduj~ coraz nowsze 
sposoby celem popierauia .zagrożonej" niemczyz
ny. Jakiś korespondent hakatystycznej nDeutsche 
Ztg." pisze znowu, że utworzenie bibliotek ludo
wych w dzielnicach polskich nie wystarczy do 
rozszerzenia niemczyźny. Proponuje tedy wyda. 
wanie w Księstwie POZllaliskiem gazety niemiec
kiej, którąoy rozdawano bazpłatnie, a na ten cel 
radzi zużyć fundusz, pozostawiony przez Bismarc
ka. Pomysł ten nie przypadł do gustu nawet 
samym pismom hakatystycznym, dowodzą one 
bowiem, źe w takim razie nie możnaby liczyć na l 

współudział rządu. 

Zamach pani Pauimier' dokonany w redakcyi 
pisma n Lanterne" W Paryżu, zajmuje żywo umy-
8ły nawet przy uprawie Dreyfusa. Depesze dono
szące o tym zamachu, były takie niej'lsne, iż 
zdawało się, że p. Paulmier wystąpiła w obronie mę-

swoim de la Fresnay, w pobliżu Caen, przybył 
do Paryża na. dzieil jedeu tylko i powrócił ua 
wieś. 

O rozbrojeniu. Oto, co Leon Tołstoj pisze o 
inicyatywie .Najjaśniejszego Pana w sprawie ogól
nego rozbrojenia: 

nNic na świecie nie wejdzie w czyn, co nie 
było poprzednio marzeniem. 

"Orędzie pokojowe Najjaśniejszego Palla to 
marzenie, oblekające się w ciało. 

nI skasowanie niewolnictwa było naprzód ma
rzeniem - niedo~cignionem, aż wreszcie przetlzlo 
w dziedzinę rzeczywistości. 

n Powinniśmy wierzyć głęboko, że wkrótce 
pokój zapanuje nad światem, że groźba wojny u
milknie na zuwtlze. Dziś trzecia cze~ć dochodów 
państw idzie na uzbrojenia. W ten" sposób mar
nuJą się pieniądze i Biły. Jutro te pieniądze i ,si
ły zostaną spożytkowane dla ogólnego dobra 

nByły czasy, gdy ludzko~ć potrzebowała orę
ża dla własnej obrony; były czasy, w których 
uzbrojenia miały barbarzyliską, ale konieczną ra
cyę bytu. Ale te czasy już minęły. 

"Na llliej~ce dawnej wn,lki zbrojnej wysbWiła 
walka ekonomiczna. 
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Ostatnie wiadomości. 
Rozprawa polityczna w Kole polskiem. 

Z początkiem lipca wezwał hr. Thun p. Ja
worskiego, który powolał całą komilly~ parlamen
tarną Koła. Hr. Thun przygotował projekt usta
wy językowej, którą w formie zasad "Grudzuege U 

ehciał przedłożyć interesowanym niemcom i cze
chom, a w razie przyj~cia przedłożyć Izbie, jako 
projekt ustawy. 

Komisya parlamentarua doradzała wniesienie 
projektu do izby tylko w razie zgody ohydwu 
stron, odradzała zaś wniesienie w razie niedoj
ścia do zgody. KomiRya postanowiła przytem 
pewne za8trzeżenia autonomic:l.ne. 

Z wyjątkiem niektórych U8tępÓW, projekt 
rządu był do przyjęcia Rokowania atoli rozbiły się. 
Potem )Jrzyllzła ugoda węgierska. Rządy porozu
zumiały się na wszystkie wypadki. Czy porozu
mienie odno!:!i się także do kwoty, niewiadomo. 
l'goda jel:!t lltara z czasów poprzedniego rządu, 
czy w szczegbłach są jakie zmiany na kor:l.yść 
Austryi wątpić należy 

Ugoda przejd:l.ie VI' drodze u:;tawy. lub przy 
IJomocy pal'agrafu czternastego. 

Co do pamgrafu czternalltego, Koło ILa wy
trwałe niezmienne zdanie- chce parlamentarnego 
załatwienia. Jaworski prolli, by Koło od tego nie 
()d::!t~pilo. Mnże zajść siła wyższa, która inaczej 
rozt-tb',yg-llie, ale przed tem żadna akcya, ani 
manifellt.acya przedsiębraną hyć nie może. 

Koło polskie innej drogi, jak parlamentarna, 
doradzać nie może. Kolu poh!kie nie chce żadnych 
doświadczeń konstytncyjnych, ani pominięcia 
kon::;tytucyi, dziś zupełnie niemożliwych. 

Sprawa południowo - :;łowiańska zażegnana 
Rząd dał uspokojające przyrzeezenia, prawica 
przyrr.ekła pomoc. 

Sprawa kreteńska. 

ROZWOJ. - Piątek, dnia 30 września 1898 r. 

Ale przed tym problematem piętrzą się góry 
trudności. Obok kwestyi rozbrojenia mogą ~yło
nić się kwestye, które w łonie konferencYI po
kojowej wywołałyby różnicę zdań, których skut-

I ki musiałyby wzbudzić obawę· 

I 
Te trudności jednak nie są nie do przezwy

ciężenia. Wystarczy, )e~li od . gęsto pogmat~a: 
nych spraw odłączy SIę Jasną Ideę, co do ktoreJ 

I
I byłaby z pewnością możliwa :l.godność zdań ga

binetów. 
Rząd włoski ufny w to, że program, który 

I ma być sfo ·ll1Ułowany przez miejski urząd spraw 

l 
zagraniczny !; będzie wyglądał tak, jak ~obie 
tego życzy rząd włoski, przyjmuje zaprollzeme ~lo 

. udżiału w konferencyi i gotów jest dołożyć 
wszelkich sił do szczęśliwego doprowadzenia do 
skutku tego przedsi~w',dęcia. 

Nota powyższa wystosowana jest do ambasa
dora włoskiego w Petersburgu, a podpisalla przez 
włoskiego ministra spraw zagranicznych Canevaro. 

Zgromudzenie międzynarodowe biura pokojo
wego wyraziło życzenie, aby wszystkie rządy 
zgodziły si~ na projekt powszechnego rozbro
jenia. 

rr el e g ra my. 

Kopenhaga, 30 wrzeSlllU. Królowa Ludwika 
dUllska zmarła wczoraj o godz. 51/ 2 rano. 

Sędziwa królowa Danii była :I. domu księżni
czką hesko-kaselską, urodziła si~ w d. 7 wrze- I 
śnia 1817 roku, a oddala swą rękę królowi Kry- I 
styanowi IX-mu duńskiemu w dniu 26 maja 'I 

1842 l' 

Związek ten pobłogosławiony był licznem po- I 
tomstwem. I 

Anglia, Rosya, Francya i Włochy podpisały I 
umowę. zawierającą plan pacyfikacyi Krety i środ
ki, za pomocą ktorych sułtan ma być zmuszony 
do uległo~ci. Mocarstwa te wydad:l.ą z począt
kiem następnego tygodnia ultimatum z żądaniem, 
aby sultan plan ich zaakceptował. Mocarstwa llą 
zdecydowane załatwić spru wę kreteńtlką stanow
czeJ i nieodwołalnie, a nie za wahają się wysłać 
w razie potrzeby zwiększone floty na Dardanele. 

Poczet rozpoczyna obecny następca tronu dUll
ski ego, królewicz Fryderyk, urod:l.olly duia 3-go 
czerwca 1843 roku w Kopenhad~e, a ożeniony 

w roku 1869 w Sztokholmie z ksit1żniczką I.ud
wiką s:l.wedzko-norweską (ur. 1851 r.) Z małżeń
stwa tego przybyło dotąd na świat ośmioro dzie
ci, otaczających teraz łoźe śmierci zgasłej babki: 
książę Krystyan, ożeniony:l. księżniczką Aleksan
dryną meklemburską; książ~ Karol, ożeniony 

z ksi~żniczką Maud angiel::!ką; kiliężna Lndwika, 
poślubiuna ksi~ciu Fryderykowi SchaumbUl'h
Lippe' ksiaże Haraid· ksieżniczka InO"eboI'O'a' 

Znl:ljdu.i}~('y :;ię na Krecie admirałowie, otrzy
mali pełnomocnictwo do bezwłocznego wykony
wania wyroków, wydanych pr~,ez sądy wojenne. 
Admirał rosyjski takiego samego pełnomocnictwa 
oczekuje. Rosyjski okręt "Kijów" z tysiącem żoł
nierzy, których transport uległ zwłoce, znajduje 
się w drodze do Rcthymno. Zapowiedziane są 
rowuież dalllze okręty wojenne z nowemi tran
spurtHmi wojska. W Randyi pozostało pięć okrę
tów ;1 n?;iel::!kich :I. załogą 3,800 lud:l.i. I ta zało
gł). ma hyć niebawem wzmocniona. 

O rozbrojeniu. ' 
W parlamencie węgierskim w izbie posłów 

utlp()w;~H1ał prezydent ministrów Banffy na in
terpelul:yę p. Viscoutai'a w sprawie pokojowego 
or~dzia Ro~yi. Oświadczył. że wspólny minister 
spr<l\v zagrllnicZllych powit.ał z zadowoleniem 
i 1111.igorętszl~ sympatyl} t.~ wielce doniosłą, 
szl:ttltetllą ini('yatyw~ i zawiadumił rząd Xrosyj
Ijki, iż rząd austro-węgierllki przyjął z nldością 
propozycYę z' .. ołania konferencyi pokojowej, hę-
dzie ją wedl ug ruożności popierał i nie będzie 
stawiał źadnvch trudności . 

Ze swej ·stro:::y podał prezydent mini:;trów, 
że akcyę t'f osobiście pochwala i w prawllym 
zakresie swego działania hęeł:t;ie ją jak llajener
giczniej popierał, życząc jej, aby osiągn~ła jak
najpomyślni~jt<ze rezultaty. Mówca uważa za sto 
sowne Zl:lllWażyć, że projekt rosyjski I:!potkał się 
u wl:!zystkicb rządbw z jak najl:!ympatyczuiej
ilzem przyjęciem, nie można iednak zapoznawać 
trudności, jakie stoją na drodze praktycznemu 
r.realizow3uiu tej wielkiej idei. 

Odpowiedź t~ przyj~ła izba wśród buc:l.uych 
oklasków do wiadoruości. 

"Italie" ogłaśza odpowiedź Włoch Ila orędzie 
w sprawie rozbrojenia. Cr.ytamy tam między 
iunemi: 

Zaniru rząd włoski poddał not~ hr. l\furawie
Wc.\. gruntowuemu zastanowieniu się, wyraził naj
szczersz~ życzenia i uczucia pełnej szacunku 
sympn ty1 dla dzieł... ~okujowego. 

, " ~ .'" J o l:l' 

księżniczka Tyra; książę Gu::!taw i księiDi~r.ka 

Dagmara. 

W dalszym szeregu potomków Królestwa Duń
skich pr:l.ybyła na świat w dniu 1 grudnia 18H . 
roku klliężniczka Aleksa:!dl'a, poślu biona dnia 10 
marca 1863 r. księciu Walii. 

Nat!tępnym potomkiem był urodzony w Ko
penhadz~ dnia 24 gruduia 1845 rokn książę Wil
helm, pod imieniem Jerzego I, dl'.isiejszy król 
grecki. 

W d. 26 lilltopaJa 1847 r. przybyła w Kopen
hadze na świat ksi~żniczka Marya 7.ofja Fryde
ryka Dagmara, obecnie Jej Cesar::!ka MoŚĆ Celila
rzowu. . Wduwa Marya Teodorówna, poślubiona 
w Peter~burgn d. 9 listopada 1866 r. Jego Ce
sar:;kiej W.)'sukollci Wielkiemu Księciu N as tępcy 
TrOllU Aleksandruwi Aleksandr'lwiczowi, obecnie 
Spoczywającemu w Bogu Cesarzowi Aleksandro. 

wi lIl. 
Na:;t~pnie )Jrzyszla jeszcze na Świat ksi(,iżniczka 

Tyra. poślubiona ksi~ciu Kumherlandyi, Ernesto
wi .Augustowi, a wre:;zcie ksiąitt Waldemar, oże

niony z .Maryą księżniczką Orleańl!ką. 
Zgon SI-letniej Monarchini duńskiej pogrąża 

przeto w ci~:} . iej żałobie Dwory . Rosyi, Anglii 
i Grenyi, a ' . "ug'im stopniu Szwecyi i Niemiec, 
tudzież I:!zerOt,u rozgałęzioną rodzinę Orleańską. 

Rzym, 30 wrze~ni~. . Policya włoska wykryht 
w Pizie tajny zwiąl'.ek, do którego należało 

22 anarchistów. 

Dziennik "Italie" dunosi, że ws~ystkie rządy 
europejskie, z wyjątkiem francuskiego, który do

tąd nie tlał odpowiedzi, przyjęły propozycy~ 
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włoską odbycia konferencyi w sprawie auarchi
stów. 

Bukareszt, 30 września. W Orszowy odkryto 
i udaremniono .projekt zamachu na króla Karola 
rumuńskiego. Domniemanego sprawc~ zamachu, 
Miłosza Demietrowicza, uwięziono w Panezowy_ 
Znaleziono przy nim sztylety, nóż, pistolet i tru-
ciznę· . 

Zamach miał być wykollany podczas przejaz
du królestwa rumuńskich do Bukaresztu. 

Bruksella, 30 września. DeroulecIe i Rochefort 
zamierzają na grobie Boulangera w rocznicę je
go śmierci urządzić manifestacyę. 

Paryż, 30 września. Aguinaldo ogłosił rzecz 
pospolitą na Filipinach. 

Pekin, 30 września. Edykt wydany przez ce
sarzową wdowę donosi o pogorsr.eniu w stanie 
zdrowia cesarza i żąda od gubernatorów poje
dyńczych prowincyi, aby wysłali najlepszych le
karzy do Pekinu. 

Rzym, 30 wrze::;.LIia. "Tribuna" zapowiada na 
14 października zjazd cesarr.a Wilhelma z kró
lem Humbertem w Wenecyi. 

~aryż, 30 wrześllia, Dotychczasowy ambasa
dor francuski w Konstautynopolu Cambon, mia
nowany został ambasadorem w Londynie. 

Z półnrzędowego żródła donoszą, że król Me
nelik na czele swego wojska wyrullzył w okolice 
rzeki Nilu. 

Paryż, 30 września. "Gaulois" zamieścił roz
mowę z miuistrem kolonii Trouillotem, który za
przeczył pogłollkóm, jakoby rząd wypi~rał si~ 

wyprawy Machanda_ 'Pokojowe i pojednawcze 
dążenia Francyi nie llą jednoznaczne z polityką 
wyrzeczenia się. Zanim cokolwiek rząd przed
sięweźmie, musi odebrać rapurt , od Marchanda. 

Wiedeń, 30 września. Przedstawiciele liberal
llej wielkiej własności r.iemskiej wystąpili w iz
bie deputowanych z wnioskiem, domagającym się, 
aby przed wszY8tkiemi innemi wnioskami nagłe

mi przystąpiono do obrad ]Jad projektami ugodo
wemi. Wniosek ten O:l.nacza lI,erwallie 8olidarnoś
ci z innemi niemieekiem i stronuictwami opo:l.y
cyjnemi. J;>omimo to panuje groźna i coraz wię

cej napr~żona sytuacya. lVIinist~r Baernreuther wrę
czył podanie o dymhiyę. Jako następców wymie· 
niają: b. miniiltra dra Bilińskiego, prof. ekonomii 
na uniwersytecie Jagielońskim dra Józefa Milew

skiego i Auersberga. 
Mimo wszystkich przeszkód odbędzie się praw

dopodobnie pierwsze czytallie wniosków ugodo

w~·ch i dyskusyą !lad niemi. 
Paryż, 30 września, Okazuje tlię, że rewela

.cye "DaiIy News u są od pocz~tku ~o końca 

zmy~lone. 

Paryż, 30 \\Tześuia. W mieszkaniu Zoli, do
konano ~ujęcia dla ube:l.piec~enia grzy.vny 30000 
franków, na l, tórą llkazully If,osta{ Zola w~kutek 

,;karg rZel:ZOZllaWców pismH. Zastępca Zoli odmó
wil hył bowiem zh)żenia grzywny, sądząc, że 

przy pouo\Vnem podj~cin procesu wyrok będzie 

unieważniony. 

Jałta. 30 września. W doll1"ach Jego Cesar
skiej Mości Liwadya, w kuchni oficert!kiej, w do
mu, zajętym przez rot~ H-go pułku strzelców, 
wybuchł poźar. NajjaśniejilZY Pun i Najjaśniejs'l.a 
Pani Aleksandra Tllodorówna, znajdujący się na 
przechadce, ndali się na miejsce poźaru gdzie pu
ZOiltali aż do końca. Ich Cesarskie Mości wszy
stkich oficerów roty pułku strzelców, pozbawio
nych przygotuwywanego obiadu, zaszczycili za
proszeniem na śniadanie do Najwyższego stołu. 

ODPOWIEDZI REDAKCVI. 
FIlIIi Sclt. Sprawa zbyt osobista i trocl.ę stronnie 

przedstawiona, (lb tego nie może byll poruszollą "IV "Roz
woju". List do zwrotu. 
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Rozkład Pociągów (Letni). ~~"$I •• IDII~ł~ 
Polecam Szanownej Publiczności ~ 

Odchodzą zLodzi. Przychodzą do Łodzi Nowo-otworzony 
li ód Ź ! ·l2.:~5 ! 6.53 1 i .la 1 1~ _1_.4_1_' _',_A_t1 ... I _*_7_.1_4_*_· 8_.4_4.1_"'_" il_,O_6_*_5_,0_4 ... i _8_,0_5 ... 1 9,:ł(l , 12,56 

I 

Przychodzą z LOllzi do ~t~c.yi Odchodzą do Łodzi Zakład 
TAPICERSKI 

Koluszki 
Tomaszow 
Bzin 
Iwangród 
SKierniewice 
AleksandrÓw! 
Bydgoszcz 
Berlin 
Ruda-Ouz. 
Warszawa 
Moskwa 
Petersburl!' 

*1,il8 7,35 8,141 
*2.55 - 10,14, 
*5.53 - 2,30 

11.181 2,38 '* 6,431 
- 4.23--
- 1 *11,08 - 1 

11,53 3,28 'f.' 7,09 *10.05
1
1 

- 551 - ,. 
3;2il - ., 

·8,17 * 9,ill *2,013 [ * 4,01 ! 6,321 8,313 
- - * 5,03 7,01) 
- - *12,38 -

7,,*il - 4,201 
*4,137 8,26 1?32 

- 3.1°1 
* 7.19 , 

- *1,58 -
1,011 13,:16 *8,04-

- * 9,;l0 * 1:!,25 
- *1:2.19 -

*10,;)6 
* 3,51 

6,il5 
11,40 

*~06 1 * ~19 *1°,13

1 

~11 
- - - * il,16 
- - - *12,43 

1,4il - at. 
10,16 2.15 - '* (1.06" 
'f.·5,35 8.45 :!,ilO. 

* 5,:!9 9,42. 

Piotrhów I 
Czętitoehowa 
Zawiercie 
DąbrowlI 

Sosnowi e,· 1 

Granica 
Wiedeli I 
Wror.Ja"" 

*5,13 
.. 5.44 
11.12 

6,OU 10 12.15 
2,08 
7,:I~ 

*2,33 - !I.i:l 

*4,151 - ) 11,-11 
"'5,11 - 12.551 
*5,5ż - 2.0~ 

6,101 - :!,:!5 
6,U5 - 1.50 

4.0\1 1 = *\-I",'j 

6,27 
1,46 
3,00 
9,23 

* 8,40 
5.00 '* 9,135 1 

10.08 6.Zil
l 

12,06 
L2,29 4,lil , 

2,47 * 6, 19 1 
4,01 * 7,28 
5,07 * 1l,'l6 
5.301 * 9.00 
5.00 '" 8.:10 = I ~I),* I 

tż,:ltI , 

1 

I 

I 

*11,16 *11,0;$ 
*12,ilO *11,55 * H,20 

I I 

4,;,1; * 8,53 
*9,35 1:!,23 

* il,07 * 5,0,* 
* 1,21 * 1,ó6 
*12,~5 *1:l,01 
*11,21 *10,:18 
*11,00 *10,10 
*11,25 *10,20 

1.04 1,04 

* 7,5,* 
6,30 

* 5,25 

*1.04 *12,27 ~ 
9,35 - • 
8.20 12,5u * 7,35. 

*7,53 - ~ 
* 10.38 - -. Roboty wykonywam d()hl'~e i po umiar-

10,45 1,42 * 6,00 * 1l,25. k b h owanyc cenac. 
8,20 11,ilH il,45'~ 6.10 
7,0:1 10,34 :!,il7 • 
6,Ot 9,05 1,26 .. 

* 5,40 8,35 1,05 ~ 

'*5,45 9.i5 1,30. W. Przezdzieeki. 

Piotrkowska, 81 w Łodzi. 

Z poważaniem 

Pol'iąlfi oznallZOIlt> Ifwh~zdką (*) knl"bują 1!0między Ifodziuloj o-tą wiellzór " S-tą rauo. 
* \1,54 * 7,29 1j1Wi_"I~I).I~łI. . ' fla .. ~~. 

~~ 
t-~ł 

M ~ • 8; .11. t . 
wyrobów żelaznych 

R. Arnekker 
, , 

ŁODZ, ul. Piotrkowska 22. 
poleca szczotki stalowe wszelkiego rodzaju, narzędzia dla giserni 

żelaza i stali. 1095 

.~QI~t •• ·~.i~I~I~~i ••••• t~~~r.al.a 

FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 
nagrodzona medalami 

ARNOLDA F.BIGER "r Kalis7.u, 
poleca IIwój skład fOl'tepian6w w Łodzi, zaopatrzony w iu~tl'umenty 

własne najnow~zej kOllstl'ukcji po cenach fabrycznych. 

WARSZAWA ILUSTRo,rANA. 

"Stara Warszawa" 
Tomów 2, z 80 drzeworytami, wyd;tnie ozdobne. Cena księgarska rb. 2, 
w oprawie rb. 2,40. Dla preoumer,ttorów "Rozwoju~ tylko rb. 1 i za opl'awę 'IV płótno 

angielskie, z wyci~kami 40 kop. (Dwa tomy oprawione są razem.) 

Stara Warszawa zawiera historyę mia:-;ta i wzrost jego. 
T o M I-szy zawiera. 

1) Błogosławiony Ł:tdyaław z Gielllowa, Patl'OI1 \Yarazawy. 2 PrzedhistorYllzlle 
dzieje miasta. 3) \Varszawa za panowania Ksiąząt l\1azowieckich i Czerskich. 4) Jazdów. 
5) Ksiąze Janusz Starszy. Anna KiejstuMwn,t, Bolesław IV. 6) Prawodawst~·o na l\1l\
zowszu. 7) Dawne mury. 8) "Yewnętrzne dzieje mia,sta.. Rozw6j "Yarszawy. 9) Zabytki 
mularskie i kamieniarskie w 'Varsz!twie. 10) Kr6lowa Bona. Ann;, Jagielonka W' Warsza
wie. 11) Zamek. 12) Pieczęcie Książąt na Czersku i ·Warszawie. 13) POCZątlij ' owego 
Miasta i ~tosunek tegoż !lo ::ltare.l Warszawy. Dawne wOllociąg'i w Nowej i Starej ,,' ar
szawie. Ko ' ciół Pmllly iUaryi 

T O M II-gi. 

1) ::lztuka, Rzemieślnicy. Kolumua Zygmunta HI. 2) Zabytki ,Husarskie VI" War
szawie. 3) D,tlsze losy Jazdowa. 4) Uatusz, Burmistrze, Dochody ~[ia~ta. Post,ll1owienia 
i nadania Królewskie. Grunta miejskie, Czynsze, Ulice. 5) Dawne IlIll\zynia H]ltellZlle 11 

K. Wendy w \Yarszawie. 6) Kościół P. Maryi ua Nowem Mieście. 7) Fu dl;lr. 8 ) Otwarcie 
Instytutu Ród Mineralnych w Ogrodzie Kra8iiI~kich 9) Piellia(!ze, MeJluil\e, MillllCal'z . 
10) Brama Nowomiejska. 11) O Herbie Starej \Yarszawy. 12) Monog·l"<lfie. 

~~~~,~~~.~.~~~~~;~;~~;~~ 

Maurycy Łaski, 
INŻYNIER 

Pomieniony :,;kład w Łod~i przy uL Piotrkowskiej 
Ni 132, pr~yjmuje zamówienia na strojenia i reperacye. 

I 
:Si u:ro Techniczne 

Ewangielicka N2 7. - Telefonu N2 372. 
I ~ Poleca po zllacznie zllizouych cenach palniki, siatki, zagraniczne cylin. 

I Mlon zimowy od I października. Ceny zniżone: / ~ I liii eJ

F
.· ' UR.G~O· ~N~~piIWESZKeIAkąRasrmKalturęi do ŚWia~tła gazooża~row .. ego_. ~-:.-1.102 

\,:lł"l1zielllw tltl'zymanio wraz z kUl'acyą od 2 r. ~ 
[IJ' . na dO I)~ . Choroby: uerwowe, narzą- .. ,La,-
dy trawienia, przemiany mat(~ryi i t' n." zienki w 

1
1'ekonW~lleSllellcYa. Kuracye: h-y~' ~~ " tym samym I 
dl·op .. dyet ' t ' I,olallyjne, ~ ~ budynku, ogrze-
W"ir-Mi1.>Cłll c'''r~ k :1. ,/' ~ \t ' wane. 60 pokoi przyg. I I 
i::l~tnczl1e kąpiele /' \\ ~ /"' na zimę Table d'hote.Dwóch I w dobrym stanie jest do sprzedania 

l' 

mmll·nęS·'I·enel~eektr. /' U ./ stałych lekarzy. 5 w. od st. kol. U A. Herrmanusa. II 
\' / Z. Nadw Apteka, pocJ1ita i tel. na II 

i t. p. /' miejscu. Bryczki i pow. na zamów. Szcze- Ulica Widzewska ,;,re 15. I 
-/ ./ ./ góły w "Przew. po Nałęczowie", który jest I 

./ I do nab. w kSięgam.. --~ l 

t-.---91~-~--"-_98ft~~~~ ••••• ~1 i Dr. A. Grosglik. 
l ~~~~yaln~ ~klaQ rar~ w ŁOQzi ~ I Choroby w.n·m~~~~moczopłciow. 
m ~ dniej) Rano od 8-11; popołudniu: 

od 5-8; panie: od 3-4 popołudniu. 

Codziennie od gOdziny 
11 rano do 11 wieczór, 

Piotrkowska N~ 100, 
PR~ED~TAWIENIE 
jedynych żywych w swieC'ie znamienityell 

Tatuowanych Ludzi 
od głowy do 116g. 

Pie.kua tatnow. dama .. la belle Madeleine" 
- i ~Ii8ter "Rlv~lIi" 

V\Tejscie 25 k.-Dzieci 15 k. ~. ""'''T. L. K O S E L ~ I Ul. Cegelniana :Nil 23 (róg Zaoho-

~ ulica Przejazd ]l> 8. [I , *~ i Specyalny Ma~azyn iPracownia 
~ Wyborne, gotowe do użycia, Pf~~:~;A~lejne do zaciągania podłóg, ~ II ~ Władysława Janiszewska, I dla ChłOPCÓ~i~~Z~Ó~~~illlJ zalda-

16 malowallia drzwi, okien, sprzętów i mas~yn; w bog'atym wyborze: ~ Krawc ow a p o wr óc i ł a. dów naukowych polell<l się Sz. PulJliczlJości . 
• farby lakierowe, lakiery spirytusowe, stosownie do żelaza, skóry, '!tli. PI'ołrkowska 93. iJ.ó drzewa, wyrobów słomkowych i s~klal1ycb. 658 ~ I Przejazd lo I-sze p. 

66~_".~~ •• 4_.~~16_16 •• 66_161616_~. 1'************* Front. m. Ng g. 111 .. -3 



8 ROZWÓJ. - Piątek, dnia 30 września 1tH-ł~ r. 

Od 1.5 Faździe:rnika :r. o. ~Y'chod.zić zacznie 

fi 
tt TYGODNIK POLSKltt 

fi PISMO SPOŁECZNE, LITERACKIE, ARTYSTYCZNE ILUSTROWANE, 

rubli rocznie 
z przes. pocz 

rb. 6. 

pocI kierunkiem 

Maryan Gnahwi~u, rubli rocznie 
z przes. pocz. 

rb. 6. 

• Kai,dy numer "Tygodnika Polskiego" składać się będzie z trzech arkuszów cIruku, dużego formatu na pię1mym papierze. Za-
wierali hę(lzie: artykuły wstępne społeczne, nankowe, historyczne i literackie, powieści i poezye, I.rytyki i przeglądy z dzieclziny 
piśmienuictwa, sztuki, przemysłu, finansów, ruchu społecznego, artykuły treści stenograficznej, koresponclencye z kraju i zagntnicy, 
pcmiętniki, źy 'iorysy, humorystykę, 1I10dy, szarady, szachy i t. p., reprodukcye dzieł malarstwa i rzeż by, ryciny mające związek z 
chwilą bieżąllą i nuty. 

V\'szystkim prenumeratorom całorocznym, którzy nalleszlą przedpłatę wprost do RecIakcyi "Tygodnik Polski" ofiaruje jako pre
mlum bezpłatnie "Portret Adama Mickiewicza" w dużym formacie oraz "Księgę rzeczy polskich" Zygm. Glogera, dzieło 
o 500 str., obejmujące opis obrzędów. pntw, cechów, urzęclów, wojska i t. p. dawnej Rzeczypo~})ulite.i. (Na przesyłkę pocztową obu 
p1'emiljw prellume1'atorzy zamiejscowi raczą dołączyc kop. 60 bez względu na ocUegłość.) 

Prenumerata wynosi w Warszawie: rb. 5 rocznie, 2 1'. 50 kop. półroczuie, l 1'. 25 k. kw,trtalllie; z przesyłką pocztową rb. 6 
rocznie, ;; r. ptltroc.znie, 1 r. 50 k. kwartalnie. Przedpłatę przyjmuje w Warszawie Reebkcya "Tygo(lnika Polskiego" (l\Iarszałkow
'I,a 116), księg'arnie, kantory pism i kioski oraz wszystkie l,sięgarnie w kraj n, Cesarstwie i zagranicą. Agentura "Tygollnibt Pol-
.·kiego·' w Lodzi w księgarni R. Szatkego. 1121 

MYDŁO 

ongo Z For ecą 
poleca 

J • S MMER 
Fabryka perfum l mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefonu N~ 1210. 
Reprezentant na Łódź i okolicę: L. GLOCK, Zielona 7. 

___ mMW~ ____________ ~ ________________________ __ 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
kra wiecczyzny damskiej 

Emilii Horst, 
patentowanej krojczyni, 

. ,twutą została w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej w domu M 81, 
;dzi,· redakcya "Rozwoju"; drug-ie piętro w oficynie lewej i przyjmua.i 
,lo l',.nnty suknie. okrycia; żakiet.y i t. p. przedmioty tualety damski ej 

które wykonywa. podług najświe;i;szych żurnali 

Tamże 
można brać lekcye kroj II podług metody "Wortha." 

'\V szystkim, którzy brali udzia.ł w oddaniu 

ostatniąj posługi ukochanemu mężowi i OJcu na

szemu 

Hugo Mannaberg wi, 
jakoteż za licznie okazywane nam dowody w!-;p6ł

czucia - składamy serdeczne podzi~ kowanie. 

Natalia Mannaberg 
z dziećmi. 

- -

Poprawiam Ilharakter 
pisma osobom obojej 
płci i każdego wie
ku w 15 lekcyaclt. 

H,óżl1e kaligraficzne prace i wzory po
prawianych charakterów [lisma moich ucz
niów i ucze.,nic są wystawione przy ulicy 
Piotr·;o~vskiej. Podejmuję się wykonania 
w~zelkich robót, jak: adresów jubileuszo
-wych, dyplolT\ÓW, pisania próśb ua Naj
wyższe imię, ~wiadeetw i t. p., które wy
kOllczam farbami i cieniowaniem w stylu 
artystycznym. 

Kaligraf Ferman, Zawadzka 27, m. I. 

I •••• ~~",~ 
Dr. Maksymilj~n ~Dnn 

PlOT KOWSKA 86, 1089 

lir po~:rócił -.w 
1.,..a.fS ...... ~ .. ~. 
I 
I ~e ~e~-

fortepianu, spiewu t:lolowego, 
teoryi i kompozycyi udziela 

K. DANYSZ 
h. Dyr. Akad. :i\Inz. w Berlinie. 

Nawrot 44, · m. 5. 1138 

Osoba inteligentna 
po~zuku.ie całodzieune"o utl'zym!tnia wraz 

z mieszkaniem przy inteligentnej rodzinie 
\~IIl'Ze~(liallskiej lliecla,]elw Promenacly. 

WhtdomoRll: PROMENADOWA 40 m. 15, 
mięclzy 10 - 12. 11114--2 ....... ~. 

PRZEWODNIK. 
Polecamy 

następujące firmy: 
Składy broni. 

Wacław Matiatko przy ulicy Piotr:'ow
skiej oM! $li. Przy ski adzie sprzedaż wąg 
stęplowych, oraz fabryka pilników. Broń 
różnego kaliuru i gatun;:n. 

Teren wycieczek. 
W Bedoniu w ogrodzie Helwic!Ja 1I0~~UIl

rząrlzona sala tańc.ów i tereu dla Z,I
uaw towarzyskich. Na mie,iscn kąpiele 

i łodzie. W pobliżll lasęJ" 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokołowski, BndownhJzy, B e n e

dykta 2tl. Plauy budowlane. Kościoły. 
Ol.\elly do !\sekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta J~u(lzi. \Vszelkie 
~' oboty w zakres bndowla.ny wchodzące. 

Księgarnie. 
H. Milbitz, P i o t l' k u w II k a 13. Księgarnia 

i skhtd uut. poleca: 'Ylelki wybór ksia
żek do :\aboźet)~twa w ozdobn·Yl.\h opra
wach. 

x~ 224 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów •. :\Il e c z ar 11 i a, Ś l' e

dnia" 3, Filia Piotrkowska.M 59 
w L o el z i, urządzona na WZór "Nad
świdrzallki w \Vn.rsz~twie. Poleca wszel
lde produkty Wiejskie, zawsze świeże i 
w wyborowym gatunkn. - Nlt miejscu 
'yszystkie pism !l •. 

Zelaznych wyrobów Fabryki i składy: 
Wf. Gostyński i S-ka. Towarzystwo Ak

cyjne. Fabryka wyrobów ielaznych. -
P i o t r k o w s k a oM! 81. Polec.a : Łóżka, 
lneble żelazne, materace, kohlry i wszel
Ide naczynia w zakres gospodarst"a 
miejskiego jako i wiejskiego wchodzące. 
Filia przyjmuje zamówiellht na konstruk
cye zelazne. 

Fotograficzne zakłady. 
s. Piotrowicz, zakład fotograficzny, Nowy 

Rynek 6 w Łodzi. l~ilja w Pabianicaeh 
Tuzin gabinetowych 1'8. 8, wizytowych 
rs. 4. Oryginalne Portrety :Mickiewicza 
z liter złożone, po 1'8. 2 do nabycia 
w księgami ach. \V 'Varszawie n Ko-' 
lillskiego, Marszałkowska 122. 604 

Zakład reperacyjny. 
Robert Walter. Pierwszy łódzki zakład re

perat·.yjno- ,rawiecki najpiękuiej reperu
je, przerabia, nicuje czyści, pierze che
micznie ganlerobQ męzką. Zacho(lnia, na 
przeciw klLlltoru bmtlru parlstwa. 

WARSZAWA. 

Krawcy. 
F. ŻOłtowski, ~-to K l' z Y s k a 11 w War

szawie. ~ajJepszy krój. Ceny najniższe 
Obstaluuki wykonywa w 24 godzin. 

OGłOSZENIA DROBNE. 
Agenci potrzebui .są do drukami J. Gra

bowskiego i S-ki, ul. Piotrkowska 81-

Duże, czarlle żarcliuiery, dwa słupy i iu
ne mehle 110 sprzedania 22, 23, 24 i 25 

b. 111. między 3-5 popołudniu. ~owy-Ry-
uek !) , stróż wskaże. 351 

Do sklepu potrzebna młoda osoba, inte
ligentna z lmucyą i całoclziennem utrzy

maniem. LlibJ1e, Piotrkowska 13. 369-2 

FOl·tepia.n czarny, dobry Hofera, 22Óili 
KonstantYllowska 5, m. 13. 361-2 

Geometra przysięgły, Właclys.law Sta
rzyński, Łódź, ulil.\a Południowa.M 8. 

wykonywa wszelkie czynności w zakres 
miernictw,t wc!Joclzące, (10 w~zystkich wladz 
i instytucyi ta.k rządowych jaj, i Pl'yw,.t
nych, przytem mająe wykończooy całkowity 
pomiar m. Łodzi, jest w możności załat
wiali czJnuośri miejscowe szybko i do-
kladllie. 152 . 

K to sporządza sz(~clln!d techniczne, nie
chaj lLIll'es swój w redakcyi "Hozwo,in" 

pod g'odłem ,.szacunki " złoży. 370-3 

MłoCb osoba ?i dohrej roelziny, zn3.jąca 
języki poszukuje odpowie(llliego miej

sca (lo zajęcia ~ię dome1l1, albo jako 
l(lt~yerka. Wiad01110ś6 w "Huzwojn" dla 
,.Allny" 308-8 

Nakładaczki zdolue potrzebne są zaraz 
, (lo clrnl>arlli i litografii K. Ko!illskiej, 
Srednia 23. 364 

Osoba, znająca tiiQ mt tizy!lin hielizny 
i kroju, Jlosznknje miejSl.\lL w .101l1u pry

watllym. Wia,clomo.~Ii, ul. \Vidzew~ka 82 
m. 15. 1168-1 

P otrzebiJa pannlt clo mooopolu. wymaga
ua kaucya. \ViadomoŚ(\ Wólczall~ka 79 

m. ;) . 3G3-i 

S tefania Szuhert J::liel'UlLclm na\lCzy~.ielka 
śpiewu w tizkole muzycznej łódzkie po

wróI\iła. Przyjmuje ocl 2 do 4 codzieu Ide. 
Krótka 12, 111. H. 343 

Zaginęła hu·ta pobytu Koutitanteg'o Jaś
wiilskiego, wydaua z magi.~tratu miast~t 

Lodzi. 360-3 

Z powodu wyjndu jest do odstąpienia 
od Nowego Roku całkowite urządzenie 

restauracyi III-ej kategoryL Wiadom. ul. 
Milsza 20 m. 4. !l66. 

Z,tginęła książeczlot legitymacy.ina .ramt 
Kaczmarka, wydamt w magi~tnt(Jitl m. 

Łodzi. 367-3 

Zagin ęła k,trta pohytu .AJe'(~aLldra SZlla
tiuka, wycbna w 1I1agi.~tracie mia8kt 

Lodzi. 372-3. 

,J;o3BOJIeHO n;eH3ypolO. 1'. GeHT>IÓpH fS98 r. 
---- --_._-----

Redakto l:-Gvyda wca W. Czajewski. W drllkarni J. Grabowskiego i S-ki, Piotrkowska 81. • 
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